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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Warszawa d. i sierpnia. Dnia 3o lipca przy- 
ty ł  do tuteyszey stolicy z Petersburga JW . So­
bolewski , minister sekretarz S ta l in  Królestwa 
Polskiego.

Dnia 22 lipca dzwony stolicy ogłosiły śmierć 
JW . Hilarego lirabi Krasińskiego, Pułk. woysk 
poi. orderów woyskowych kawkleęa, który 
w młodocianym jeszcze wieku, w  pierwszey woy- 
óie o niepodległość krajową, zyskał imie mężne- 
go, które prze* wszystkie woyny oyczyste umiał 
utrzymać. Jemu pod dowództwem hrab< Stani­
sława Potockiego pod Sierockiem, winna jest War* 
szatra  w 1807 roku swe przed nieprzyjacieleni 
osłonienie; on pierwszy zatknął Orła Polskiegó 
joa murach Zamościa. Podług, zwyczajów woy­
skowych i religijnych przy mnogiey lior.bie współ* 
IrodakÓw,, wyprowadzony został do kościoła po­
wązkowskiego, któremu ostatnią usługę oddać r a ­
czył JW . thakup płocki przy licznym zbiorze du­
chowieństwa. W  nocy poprowadzone ciało db 
Krasnego, otoczone famiłiią, i złożone zostało 
w starodawnym naddzi.ńdów grobie. W . JX; Krii* 
łowiecki kanonik płocki na tym obrzędzie cele­
brował, a W . X .  Głogoski Pro. W ęgrzynowski 
stosownie tn ał każanie, licznie zgrbmadzeni oby­
watele i wł ścianie dóbr KrŁsnsgo, wraz z fa- 
m ilną, Z żalem oddali ostatnią posługę temu, któ­
ry swem cnotlivvem życiem , był dla wszystkich 
przykładem. IŁ K. W .

F  R A K C Y A.

Paryż, dnia 12 lipca. Xiążę Decazes  wyje- 
ęhał wczoray z rodziną swoją do Londynu.

Jenerał Defrance wziąwszy dnia 7 b. m. osa­
dzonego tu w więzieniu jenerała Donadieu do po­
jazdu swego, udał się z nim do ministra woyny, 
u którego, zastał jenerałów Bordesoult, Lauristoń 
i Digean. W  obecności ich oświadczył jenerał 
Donadieu, iż mając wysłuchanie u Xiążęcia R i­
chelieu żbyt mooćych uijł.w yrażow , bynaymniey 
atoli me zapomniał, co wmięn ministrowi królew­
skiemu i mundurowi swemu. Nazajutrz wspo- 
mniony jenerał otrzymał wolność. Jest porywczy 
i lubi się chełpić. Nim jeszcze zaszedł wypadek 
z Xiążęciem Riphelieu użalał się wszędzie, iż rząd 
nie ma względu na zasługi jego. Podczas rozmo­
wy z wzmiankowanym Xiążąciem, mi&ł przy so­
bie nabite pistolety.

Xiężna Berry  wywdzięczając się Panu Cha­
teaubriand za dzieło o zmarłym jey małżonku, po­
słała mii złoty medal z wizerunkiem swoim i nie­

boszczyka męża, tudzież pukiel włosow swoich i
mężowskich.

Dnia 8 b. m. nie było tu żadney publiczney 
uroczystości. Dzień ten był rooznićą powrótu 
Króla- do stolicy w roku 1815.

Niedawno odmieniono część osady w  M etz , dla 
zapobieżenia poróżnieniom między woyskiem i 0 -  
bywatelami.

Ńa żądanie sądu przezierano mieszkanie pe-s 
wnego rękodzielnika w Vire (w Normandy 1) i zna-* 
łeziono 80 mundurów saperskich, oraz 4 o innych.’

Po uregulowaniu granic z Niderlandami, rząd 
nasz przystąpił do podobnego dzieła z Prusami od 
pólnooney strony Lotaryngii. Nieprędko jednak 
można się spodziewać kcńca, chociaż obie strony 
wszelką w tey mierze gotowość okazują Zacho­
dzą bowiem trudności, które naprzód ułatwić na­
leży. Zacznie się potem uregulowanie granic z Ba­
war >ą.

Dlośny Bergami , który tak znakomitą gra ro­
lę w sprawie królowey angielskiey, znayduje się  
W Paryiu.

P rzyty ł tu Baron Stiirm er , poseł austryacki, 
przeznaozony do Brezylii, Uda się naprzód do 
Londynu, a ztamtąd do Gibraltaru , zkąd na fre­
gacie austryackiey Karolina, popłynie do Rio Ja­
neiro. Fregata potćm popłynie do Chin, w celu  
otworzenia tam nowego źródła dla handlu aU3trya*s 
ckiego żyweiii srebrem.

Liberaliści kazali tu wydrukować 5oo,ooo e -  
xemplarzy konstytucyi krajowcy. Za 5 franków, 
dostać można 100 exemplarzy.

Sprawa Pana Madier z Montjdu, k tóry , jak 
wiadomo, doniosł, naypierwey izbie deputowanych 
o tak nazwanym taynym rządzie, i Xiążęcia D e -  
cazes uważał za twórcę jego, była przedmiotem  
długich obrad ministrów. Niektórzy ministrowie 
chcieli go koniecznie pociągnąć do sądu, ża to , 
iż nie chce rządowi dać objaśnienia w tey mie­
rze. Ma. bydź tymczasowie zawieszony w urzę*i 
dowaniu. W ielki kanclerz przewodniczyć będzie 
w  sądzie. W reszcie Pan Madier  ma wiele przy­
jaciół w Nismes , którzy oddadzą sprawiedliwość, 
uczoiwości jego i miłości prawdy.

Pewny młody oficer, który 8 lat służył na 
okrętach, a 4 w korpusie inżynierów , wynalazł 
machinę, która zastępuje 6 lub 8 kańonierów i  
strzela z działa. Może bydź oraz użytą w bateryi 
do strzelania ze 100 karabinów w jednym rzędzie.; 
Pracował nad nią lat 8.

Dnia i o b, m. W zięła izba parów pod rozwa­
gę zdanie sprawy margrabiego de Lally  wzglę­
dem środkow osobistego przymusu parów. Na



przplożer e zaś'Xiążęcia Brissac odrzuciła pety- 
c ą Pa. M adier z Montjau , aby się nie zdawa­
ło, iż niejaką ważność do zawartych w niey po- 
twarzy przywiązuje.

Na sessyi izby deputowanych dnia 8 b. m.; gdy 
była mewa o stęplu, Pan Constant powstawał zno­
wu przeciwko artykułom umieszczonym w gaze­
tach, którym rząd sprzyja. Przytoczył za przy­
kład wiadomość Monitora o ostatnich rozruchach 
w P a y i u  ; twierdził, iż wiadomość ta, kosztem 
rządu wy drukowana a blizko 6 stronic zaymująca; 
same tylko kłamstwa zawiera. Pytał się: dla czego 
kassa krajowa podobne artykuły, tudzież nierozsą­
dne mowy ministrów, umieszczane w gazetach 
o; taca? VViąksfcość izby oparła się żądanemu druko­
waniu i rozdawaniu głosu Pana Constant. Podobnież 
petem mówili Pan Furrier i jenerał Foy. Chcieli, 
aby Monitor wszystkie przesłane mu od rządu ar­
tykuły umieszczał pod napisem: wiadomości urzę­
dowe. Użalali się, i i  Dziennik parfzki  dodatki swo­
je przyłącza do dziennika konstytucyonista, i bez­
płatnie rozdaje, co kosztuje codziennie 2,000 Fran.

P. Pranęms de Nantes  mówił o niestałych do­
chodach krajowych, a zwłaszcza o opłacie od trun­
ków. Kazano dtukować mowę jego. Dochody te 
wynoszą i 4o milionow.

Na sesSyi dnia 10 b. m. odrzuciła izba pety- 
cyą półkownika B ou te t , z  oskarżeniem Hrabiego 
Si. Aulaire, już to dla tego, iż nie przyłącza do­
wodów, już też, że Sam P. Boutet cofa swoję pe- 
tycyą, przyrzekając podać ją innym sposobem dę> 
publiczney wiadomości. Pan Franfęois de Nantes 
mówił potem daley o niestałych dochodach; szcze- 
gólniey się rozwodził nad mcnopolium tabaki i ty -  
tuniu. Poczem większością 129 kresek przeciwko 
6 przyjęła izba ogólny budiet  dochodow-, w ilości 
872 miłionow 4 o o , i3o Franków.

Dnia 11 czytano z początku petycye , które 
izbę rozśmieszyły. W  jedney żądano ustanowie­
nia opłaty od psów i kotów, i umieszczenia wszy­
stkich domowych zwierząt na liście ludności. 
W  drugiey radzono, aby wszyscy nołaryusze, wy­
dawcy gazet i  lekarze byli odpowiedzialnemi 
jeden za drugiego. W  trzeciej domagano się 
iżby izba deputowanych składała się z  500 
członków, to jest, 100 wieśniaków, 100 mie­
szczan, 100 kupców, 100 szlachty, 100 ducho­
wnych. W krótce potóin nastąpiła burzliwa s®s- 
sya. Koramissya petycyyna radziła odrzucić pro­
śbę miasta Gogolin w departamencie Var , wynu­
rzająca królowi uczucia z powodu zabicia Xiążę- 
cia Berry. Oparli się temu Panonie Perrier, Con­
stant, Foy i  inni. Pierwszy z nich rzekł: „  Czas 
wyśledzić wydział kierujący, który skłania do po­
dobnych petyeyy dla utajenia skrytych swoich 
zamiarów. Nadeszła chwila roztrząśnienia oskar­
żeń przeciwko byłemu ministrowi (Xiążęciu Da- 
ćazes) zwłaszcza, gdy jako poseł udał się do A n­
glii, czego przy naymnieyszym nawet cieniu o- 
skarżenia, nie powinien był uczynić.” Pan Con­
stant żądał, aby izba przymusiła Pana Clausel de 
Conssergues do oświadczenia się, albo postępek 

'jego nagmiła, i tym sposobem oczyściła się z za­
rzutu potwarzy, który równie na mą, jak na nie­
go przez milczenie spada. Wspommony bowiem 
P. Clausel oskarżył dnia 14 lutego Xiążęcia De- 
cazes. powtórzył to oskarżenie dnia 4 marca, u- 
mieścił stosowny art-kul w Monitorze , a tyle ra­
sy wzywany do p r ^ ł  /enia skargi swojey, i na­
w et potwaroą od Hrabiego St. Aulaire nazwany, 
pomimo tego wszystkiego dotąd milczał i milczy. 
Pan Clausel tłumaczył się , iż Hrabiego Decazes

oskarżył o zdradę kraju; co jednak petem z wa­
żnych pobudek coinął. Gdy zaś izba umieściła w pro­
tokóle swoim obrażający go wyraz, oświkdc.zył, iż 
zastrzega sobie prawo poparcia oskarżenia swego, 
i obowiązuje się usprawiedliwić je w- oczach Fran­
cji* Chce ściśle dopełnić tego obowiązku i obie­
cuje podać skargę swoję w przeciągu czasu mię­
dzy teraźnieyszem i przyszłem posiedzeniem izby. 
W yraził dale'y, iż teraz nie masz jeszcze praw3 
Względem odpowiedzialności ministrów; iż dozna­
wał wielorakich trudności; iż musiał zbierać ró­
żne dowody; iż na tern strawił 7 miesięcy; iż każ­
demu członkowi izby da po jednym exeniplarzu 
skargi swojey, i że izba będzie miała 2 miesiące 
czasu do namysłu w tey mierze. Niespodziewane 
to oświadczenie sprawiło wielkie poruszenie w ca- 
łey izbie. Minister inleressów zagranicznych po­
wiedział, iż wołno jest każdemu członkowi oskar­
żać ministrów, ale w tey mierze nie tylko powi­
nien zachować prawem przepisane prawidła, lecz 
nawet i to, co jeden człowiek winien drugiemu. 
•Za poprzedzającym^ wnioskiem (rzekł) można z mó­
wnicy oskarżyć ministra, chociaż tylko pada nań 
podeyrzenie. Członek atoli izby nie może mówić: 
'Obowiązalem się wprawdzie oskarżyć ministra, lecz 
nie uczynię tego przed i zb ą , ale przed narodem. 
'Oświadczenie takie nie jest dotrzymaniem, ałe co- 
iaieniem obietnicy. Nic nie znaczy odłożenie skar- 
,gi do przyszłego posiedzenia, boby to by ło jedno, 
jak trzymać ińie^z nad głową ministra przez czas 
nieoznaczony, i spuścić go za upatrzoną porą. Nie 
masz skargi, skoro nie jest podaną izbie. Należy 
pociągnąć oskarżyciela do sądu. Pan Clausel od­
woływał się do parlamentu angielskiego, gdzie 
skarga przeciwko ministrowi odkłada się od je­
dnego posiedzenia do drugiego. Jenerał Foy twier­
dził, iż nie do Pana Clausel, ale do izby należy 
Wyrokować: czyli oskarżenie ma bydź wniesione 
»a terażnieys2*era lub przyszłem posiedzeniu. Spór 
tak się wzmógł, iż Hrabia Girardin  odezwał się 
do prezesa: jeśli W P an chcesz zabrać głos, epińć 
swoje krzesło, a weydź na mównicę. Pan Cornet 
•dilncourt obwiniał lewą stronę, iż bez względu 
na honor izby chce dawać zgorszenie. Pan Cour- 
voisier  uniewinniał cały postępek P. Clausel, o- 
swiadczając , iż we dwie minuty po skończoDey 
d. i 4 lutego mowie, radby był, gdyby mógł, od­
wołać wszystko, co powiedział. Przystąpiono na­
reszcie do dziennego porządku.

Pan Clausel de Conssergues kazał już druko­
wać pismo swoje o urzędowaniu Xiążęcia Deca­
zes. P dczas bytności tego X'ążęc.ia w Paryża, 
pewny człowiek siedział w kawiarni naprzeciw 
mieszkania jego, i spisywał wszystkich, którzy go 
odwiedzali. P. Constant kazał wydrukować dowody 
na zabranie przez policy ą listów i papierów w de-  
partamenćie Sarthe,  wraz z uwagami swemi w tey 
mierze. Rozdał je członkom izb) deputowanych.

Głośny Bergami wyjechał z.iąd do Bzy mu.
W  wielu miastach franouzkich odprawia ssę 

gciodniowe nabożeństwo, aby X>ęiua Berry po­
wiła syna.

Ustanowione tu w roku 1 8 1 7 towarzystwo o- 
gniowe, zabezpieczyło i 2,63r domów ze sprzę­
tami, których ogólna wartość wynosi 721 mi- 
liionów 112,000 franków.

Trzy wydziały sądu kassacyyr.ego zebrały się 
dnia 12 b. m. pod przewodnictwem kanclerza. 
Jeneralny prokurator oskarżył Pana M adier , iż 
m i m o  wezwania, nie chciał rządowi dać objaśnie­
nia względem petycyi, podaney i/.bie deputowa­
nych, żądając, aby dnia 7 listopad f ;  b. stanął



do odpowiedzi. Do sądu kassscyynego należy 
prawo cenzury i karności wszystkich władz są­
dowych krajowych. Może on z ważnych powo­
dów zawieszać sędziów w  urzędowaniu , i po­
ciągać ich do odpowiedzi. Trzeci raz do­
piero używa tego prawa, naprzód, w roku 1802 
oddalił jednego sędziego, którego życie czyniło 
Zgorszenie; powtóre, w sprawie konskrypcyyney 
W Montbrisor.

Słychać, iż ci, k tórzy należą do tak zwaney 
składki narodowcy, ofiarowali jenerałowi Dona- 
dieu  dawać miesięczne wsparcie w ilości 3oo 
franków, przez cały c*as więzienia jego, a to 
dla okascama, iż w dobroczynności swojey nie 
mają względu na żadną publiczną opiniią.

Teraźmeysze posiedzenia u b y  deputowanych 
nie są ważne , i tak mało bywa na nich depu­
tow anych , iź wczoray, gdy miano przystąpić do 
kreskowania, a n e było przep:s*ney lic by człon­
ków, prezes musiał wyyść do przedpokojów, i 
wezwać bawiących tam deputowanych, aby miey- 
sca swoje zajęlj. Namiemł o tern w swojey mo­
wie, i dodał, iż dziś podobno nie będzie można 
odprawić pubhczney sessyi. Odezwano tią Zaraz* 

potrzeba sessyi przed zakończeniem obrad. 
Zdaje się, iż Król wkrótce zamkuie posiedzenie. 
Niedbalosć do tego stopnia p rzysz ła , iż d. 12. 
b. m. jeden czhnek  czytał zdanie sprawy kom- 
tnissyi, złożoney z gciu członków, z k tórych 
ośm u o tuczem nie wiedziało. Szła rzecz o wy­
stawienie spichrza zbożowego w mieście Mons; 
powinna więc była obchodzić ministeryum spraw 
wewnętrznych, któremu zarzucono oświadczenie, 
iż woli obalać jak stawić. Pan Sappty  mówił 
d. i 5 b. m. o petycyi matek, wdów, dzieci i  
krewnych tych , k tórych w J ipcu , sierpniu i 
październiku pozabiiano w Nism es. Proszą, aby 
rząd pociągnął morderców do sądu. Odesłano tę 
petycyą do ministra sprawiedliwości. Jest ona 
po-Kbno ostatnim ważnym przedmiotem teraźciey- 
sżyeh obrad.

Dla dopełnienia warunków traktatu  zaw arte­
go z dejem algierskim, zezwoliła izba na żądane 
przez ministrów 7 nul 110nów franków. Pan M a ­
nuel oświadczył: iż rząd nie me-źe bez zezwole­
nia izby zawierać traktatów, fctóreby jakie wy­
datki za sobą pociągały. Odpowiedział minister 
Pasquier: iż Królowi służy niezaprzeczone p ra­
wo zawierania traktatów z ofacemi mocarstwami, 
ped odpowiediialnością t y c h ,  k tórzy mu ja 
radzą.

H I S Z P A N I I  A.
W  przeszłym numerze gazety naszey umie­

ściliśmy wiadomości a M adrytu  pod d. 11 lipca, 
a teraz dla me przerywania ciągu udzielamy 
z dst 'laWmeyszych:

M adryt d 3o czerwca. Deputowani stanów 
(Cortes) zebrah się pierwszy raz dnia 26 b. m. 
Przewodniczył minister spraw wewnętrznych i 
przeczytał listę imienną deputowanych. Fcczem 
wszyscy ministrowie udali się do Króla. Depu­
towani zaś wybrali kommissyą do przejrzenia  
pełnomocnictw swoich. Zasiada w niey między 
innemi jenerał Quirogo. Wspomniony jenerał 
przyszedł w żołniersk m n uunurze mllicyi na- 
rodowev feadyxskiej do obo>u gwardyi, w ten­
czas własme, ku dy jazda odbywała ćwiczenia; 
prosił o pozw olenie , *by 1 do tego korpusu 
mógł bydź przyjętym za prostego żołnierza, co 
też  otrzymał.

W  Asturyi pokazują się zbroyne tłum y, i

głośno się przeciwko konstytucyi oświadczają 
Nie brakuje ,im broni; mają oraz konie, które> 
zabierają i gotowemi pieniędzmi płacą. N.eda- 
wno kilku ludzi uwięziono w Tuluzie, lecz nie za 
polityczną opiniią, ale za zabóystwo pewney zaa- 
kom tey darry.

Ministeryum przychodów w_ Hiszpanii, jest 
tak urządzone, jak było za rządów Józę/a Bo - 
napartego.

Podoficerowie woyska naszego rozdali pisemą 
k o , które dowodzi, iż sprawiedliwie byłoby, aby 
przez zasługę otrzy mywali stf pnie oficerskie, jaic 
Się dzieje w innych woyskach europeyskich do­
brze urządzonych.

W  Burgos uwięzicno kilku ludzi za fałszywą 
pogłoskę, jakoby w M adrycie  powstał wielki roz­
ruch, że Kroi umknął i t. d.

Klub Lorenzini wźiął teraz nazwisko o jc zy ­
stego towarzystwa przyjaciół konstytucyi. Jene­
rał Quiroga miał tam niedawno mowę, w któ- 
rey mieszkańcom M adrytu  podziękował za wspa­
niałe przyjęcie.

Gdy dnia 17 b. m. dowiedziano się w M a ­
ladze, iż pułk luzytań ki strzelców ma ztanitąd 
wyyśdź, a natomiast półk dragonii nadeydzie, 
towarzystwo patryotyczne upraszało prefekta, 
aby wspomniony pułk w mieście pozostał. Wzbra­
niał się z początku prefekt, oświadczając, 1 i
rozkazów zwierzchności słuchać musi; zezwolił 
wreszcie na żądanie , i wvsłał gońca do wielko­
rządcy prowincyi Grenady. W  nocy z dnia 19 
na 20 b. m. rozeszła się w M aladze  pogłoska, iź 
w  Grenadzie  odkryto plan kontrrewolucyi; ode­
brano oraz list z  B arcellony, oskarżający jenera­
ła Caro, dowódcę M alagi. Powstał rezrueh 
w m ieście; a z tey  przyczyny magistrat t w. ł i ł  
dowódców osady, którzy radzili, aby się jenerał 
Caro oddalił, co też uczynił i zdał dowództwo 
pułkownikowi pułku strzelców. Odtąd przywró­
cona spokoyność ciągle panuje.

Umieszczony w gazetach tuteyszych list z M e- 
x y k u  donosi o ukończeniu tam woyny domowey, 
która 10 lat piękny ten kray niszczyła. Ożyła 
nadzieja; wszyscy winszują sobie nowego syste- 
m atu, który zamożność i spokoyność utrzvma. 
Handel wzmaga się w zamorskich prowincyach 
Hiszpanii. Pięć milionów piastrów sprowadzono 
bez straży z M exyku  do V era Cruz, co się od- 
dawna nie zdarzyło. Ogólnie mówiąo, wiado­
mości z osad naszych nie są już tak, jak przed­
tem , smutnemi. Słychać o niezwłocznym po­
wrocie jenerała M orillo do H iszpanii, i o ro-  
zeymie między korpusem jego i woyskiem B o - 
livara.

D . 3 lipca. Junta tymczasowa stanów odprawiła 
już 5cią sessyą, i trudniła się na niey dalszem 
sprawdzeniem ważności wyborów. W ybranie de­
putowanych w Valladolid  uznała za nieważne bo 
niezgodne z 88mym artykułem konstytucyi, wno­
sząc, aby prosić rządu o nakazanie nowego w y­
boru. Na tevźe sessyi wyznaczona kommissya 
zdała sprawę względem wybrania zastępców de­
putowanych amerykańskich, oświadczyła, źe gdy 
pełnomocnictwa ich zgodne są z ustawą rządu 
pod d. 22 marca r. b., przeto ani kommissya, 
ani Junta tymczasowa stanów nie może 00 in­
nego w tey mierze przedsiębrać, ale ostatecz­
ne względem tych zastępców wyrzeczenie zosta­
wić stanom, gdy się na obrady zbiorą. Uznaw­
szy Junta wszystkie wybory za w ażne, oprócz 
w Valladolid, odłożyła sessyą do d. 6 lipca, któ­
ra już będzie ostatnią, a wybierze na niey pre-



żesa zgrómadzenia stanów i sekretarzy, po ćzem 
ogłosi, iż stany są juz zaprowadzone.

Margrabia Cardena wpodanern juncie piśmie, 
dał stanom ty tu ł  Nayjaśnieyszych. Pan M unnoz 
Torrero uczynił uwagę, i i  Uki tytuł służy sa­
memu tylko Królowi. Używały go wprawdzie 
nadzwyczayne stany kadyxskie , lecz z p wcdu, 
że Król był w niewoli franciizkiey. Cała Junta 
pochwaliła tę  uwagę.

Deputowani umówili się z sobą, w jakim u- 
biorze mają b wad na A brad oh stanów. Sta­
nęła zaś, aby deputowani ducbowrii byli w. su­
kniach stanu swojego , w rysko i w mundurach, 
a wszyscy inni w czarnych sukniach ze szpadą 
u  b' ku.

Uwięziono w kraju naszym i do sądii pocią- 
gniouo kilku źle myślących, k tórzy  fałszywe i 
zatrważające wieści rozgłaszali.

W  niebytności jenerała Quiroga jenerał Arćd- 
Argusro  dowodzi naczelnie woyskiem na wy­
spie Leon.

^ i e  myślący w prowincyacb Biskai, Afaka, 
Gu pusnoa i Nawarrze, rozrziicili wiele exempla- 
rzy odezwy pod napisem; Dobry Biskayczyk (El 
buen Biscuyno). Zachęcają w mey mieszkańców, 
aby się uzbroili na obronę wiary i Króla prze­
ciw rewolucyoniśtom. Odezwa ta ma bydź na­
pisana na granicach portugalskich; sprowadzono 
ją w pakach do portu Laredo  w B ska i;  lecz 
że naród przywiązany jest do nowego porządku 
rzeczy, żadnego więc nie sprawiła wrażenia.

Liberalni nawet ministrowie hiszpańscy nić 
są wolni od nagany. Słychać, iż pod pozorem 
oszczędności oddalają dziś wielu urzędników , a 
ju tro  krewnych swoich i przyjaciół iia ich m ie j ­
sce przeznaczają.

N I E M C Y .

Od brzegów M e n u , dnia 16 lipca. Słychaej 
iz  X ią ię  Saski M axym ilian  przedsię weźmie z ro­
dziną swoją podróż do Austryi, W łoch i Hisz­
panii.

.Koramissya wcyskowa związku niemieckiego, 
mająca się zając wystawieniem twierdź w połu­
dniowych Niemczech, wstrzymała czynności swo­
je, d póki seym n ;e postanowi względem mieyss, 
k tóre  umocnione bydź mają, i nie obmyśli potrze­
bnych na to pieniędzy. W ezw ano wszystkich po­
słów seymii niemieckiego; aby w przeciągu 2cb 
miesięcy postarali się ii dworów swoich ó przepi­
sy w tey  mierze.

Zaczęły się już sessve obu izb W . ^Kięztwa 
Hesko Darmstadzkiego. Rząd podał im kilka wa­
żnych projektów do p raw a .  Deputowani, którzy 
wyjechali, powrócili do Darmstadt. Kilku jednak 
uwiedzionych przez źle myślących, powtórnie wy­
jechało.

Na sessyi pierwśzey izby badefLkiey, odpra- 
wioney dnia 8 b. m. radca stanu Reinhard , horo- 
missarz rządowy^ podał projekt do prawa wzglę­
dem odpowiedzialności ministrów. Na sessyi zaś 
drugiey izby tegoż dnia, P. K ern , prezes, doniosł 
w  krótkości o projektach do prawa, wnioskach i 
petycyach, które na przeszłorooznem posiedzeniu 
podano, i które częścią ułatwiono, częścią do wła­
ściwych kommissyy odesłano , a częśoią do tera- 
źnieyszego posiedzenia odłożono.

Ciało prawodawcze wolnego ihiasta Frankfor- 
tu ukończyło nareszcie obrady względem praw

cywilnych dla żydów, i pomimo oporu kilku człon­
ków, przyjęło w ogólności zasady p ró jek tu , jaki 
wyznaczona z grona seymu związkowego kom- 
missya, porozumiawszy się zdeputacyą senatu, u- 
łożyła. Nie pozwoliło atoli ciało prawodawcze, 
aby żydzi nazywali się 'obywatelami izraelskiemi; 
przyznało im zaś więjssze prawa, aniżeli dotąd 
mieli. Mogą mieszkać w mieście i kupować do­
my, co dotąd nie wolno było'nawet chrześcijanom, 
którzy hie byli mieszczanami. Sklepy jednak mo­
gą mieć tylko na wyznaczonych ulicac h. W ypa­
dek ten obrad ciała prawod^tłczegc przesłano se­
natowi, który go udzieli seyrhov»i związku nie­
mieckiego, a ten  dopiero ostatt czire w tey mie­
rze postanowi,

Dom handlowy Goli j  wspólników w Frank- 
forc ie  układa się względem pożyczki 2 mil.onów 
zł. ryńskich dla rządu badeńslnego. B ędae  na- 
ksit,.iłt austryackiey w sposcb e 1. tery i.

Hrabina Survilliers (małżonka Józefa. Bond- 
partego) wyjechały z Frańkfortu  do wód w Ems. 
W zięła z sobą obie córki. Widz>eć się potem bę­
dzie w Spad z siostrą swoją, królową szwedzką.

Seym szwaycarski rozpoczął się dnia 4 b. ni. 
W Lucernie. ,

Pan W roński (,,isze g&^cta haińburska) znany 
metaf.zyk, bawi teraz w Londynie, gdzie od ta ­
mecznego wydziału długości jeograficzney żądał 
20,000 funtów szterl. (800,000 zł. pel.) nagrody za 
wynalezienie ńowey tepryij objawiająeiey nay wyż­
sze, niewiadome dotąd matematykom prawo, któ­
re Wskazało P. W rońskiemu  bardzo prosty spo­
sób oznaczenia długości jeograficzney. Nim zaś na­
stąpi roztrząśnienie teoryi jego i uznanie jey u -  
żyteeznośoi, prosił o tym ciasow e małe wsparcie 
w ilości kilku tysięcy furitoW szterB Lecz nie­
zmiernie się rozgniewał, iż członkowie wspomhio- 
ńego wydżiału hie przychylili się- db skromnego je­
go żądania. Obwinia ich o stronnictwo, 1 nie chce 
ich mieć sędziami wynalazku swego.

Na sessyi p-erwszey izby badeńskiey d. j 5 
b. rn uczynił Pan  Rotteck wniosek względem 
nadania większey wolności druku. Na sessyi 
zaś drugiey izby d. i 4 b. m. przełożył preześ 
wnioski, k tórych na przeszłym seymie hie ułatwio­
no, a tniędą/ któremi jedeh radzi utworźyć są­
dy oby’czsjowe. J  .

K i k u  deputowanych darmstadzktfcłi oświad­
czyło chęć wykonania żądaney przysięgi, byle­
by im obiecano, iż rząd naradziwszy się ze s ta ­
nami , nada przyzwoitą konstytucyą narodowi, i 
zapewni prawa, które W . Xiążę na kongresie 
wiedeńikiih u.tnał za koiiieczhie potrzebne. Q- 
iwiadćzooo im, iż rząd nie może wchodzić w szeze- 
gółne Z nimi układy, i £e powinni stosowah 
się do póstahoWienia z dnia 2 5 Zeszłego miesią­
ca. Odpowiedzieli na to d. a 4. b. m., i i  sumie­
nie nie pozwala im wykonać przysięgi. Zal,i- 
c no ińiastu Darmstadt, aby wybrało innego de­
putowanego rta mieysce radcy ńaywyższego sądu 
appellacyyńego Hópfnerj k tóry  hie chciał wyko­
nać przysięgi, i pełnomocnictwo swoje złożył. 
W ybrario go powtórnie znaczną wielkością kre­
sek. Rząd nie uznaje tego powtórnego wyboru 
i nakazał trzeci wybór, przeciwko czemu obywa­
tele podali przełożenie W . Xiążęciii.

Kurs wileń. na assyg. od d. 27 lipca rubel sr., 5 r. 
kop. 80; czer. zł. nowy r. 11, kop. 45, stary r. 11 
k. 24; imperyał 36 r. 90 kop.

W olno Drukować, Ignacy Reszka Kom. Će/iś. C ii' — w W iln ie w Drukarni Redahcyi
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Popis  p u b l ic z n y  u c z n ió w  odby ł się  w  szkole 
g im n azy a ln ey  k ^o źk iey  w  d n ia c h  29  i 3o p rze -  
szłego m ies iąca  c z e rw c a .  U rz ę d n ic y  d u ch o w n i  i 
c y w iln i  , o b y w a te ls tw o  , ro d z ice  , op iekunow ie  
z  p o w ia to w  rosieńskiego  , szaw elsk iego  L te iszew - 
skie®o liczn ie  zg rom adzen i  obecnością  sw o ią  akt 
t e n  "uśw ietn il i .  P o c z ą ł  się obehod  dnia  29 o go­
dzinie  8 z r a n a  o d  n a b o ż e ń s tw a  , po w y s łu ch an iu  
k tó re g o  w kap licy  szko lney  , m łó d ź ,  n auczyc ie le  
i p rz y b y l i  goście u d a li  się p ro s to  dó sali n a  popis 
p u b l iczn y  p rzy g o to w a n e y ,  gdz ie  pow itana  pub li­
czność  p rz e z  u czn ia  L u d w ik a  S z y m k o w ic z a , s łu ­
c h a ła  c iek aw ie  po s tęp u  u c z n ió w  W nauce  religii, 
a r y tm e ty k i  , ieografii  , m ć r a l n e y , języka  ła c iń ­
skiego do g odz iny  i 2 t e y .  Po  po łudniu  dn ia  tegoż 
od go d z in y  t r z e c ie y  do ósm ey  zdaw ali  sp ra w ę  
•uczniowie c z te r e c h  klass w y ższy ch  z w y m o w y ,  
p o e z y i ,  l i t e r a t u r y i a c i ń s k i e y , m a t e m a ty k i ,  fizyrki, 
h is to ry i  n a t u r a l u e y , z pow szechnem  c a łey  p u b l i ­
cznośc i  u k o n te n to w a n ie m . N az a ju t rz  d n ia  do  
c z e r w c a  Z ebraną  do sali p o p iso w e y  publiczność  
p o w i ta ł  u c z e ń  W i n c e n t y  Z ie lonow icz  , po czem  
n a s tą p i ł  popis 3 h is to ry i  dz ie jów  1 p r a w a ,  z ję­
zy k ó w  ro s sy y sk ie g o  , f rancuzk iego  , n iem ieck iego  
i  r y su n k ó w . Z ło ż y ł  pod z ięk o w an ie  o b e c n e m u  o -  
b y w a te l s tw u  w  im ie n iu  w spółuczniow  za  czas  ł a ­
sk a w ie  p o św ięcó n y  sp ra w ie  pub liczney  ed u k acy i  
Igpaoy  L u tk ie w ic z .  P o  uk o ń czen iu  popisow  p u ­
b l iczn y ch  z ab ra ł  głos J W .  M icha ł  C h lew iń sk i  d o ­
z o rc a  h o n o ro w y  szkó ł  p o w ia tu  rosieńskiego, w k t ó ­
r y m  z ło ży w szy  hołd  g łębokiey  w dzięczności N a y -  
m iło śe iw szem u  C esa rzow i i K r ó lo w i  A le x a n d ro -  
w i  I ,  za  dob ro d z iey s tw o  p ro w in c y i  w yśw iadczone  
w  założeniu  in s ty tu tu  w y ższeg o  r z ę d u ,  p o t rz e b y  
jego gorl iw ośc i  ob y w ate l i  zo s ta w io n e  w y m ie n i ł ,  
zg rom adzen iu  u c z ą c e m u  podz ięk o w an ie  za  p r z y ­
k ła d n e  pośw ięcen ie  się o b o w iązk o m  pow ołan ia  sw e ­
go ośw iad czy ł :  m łódź zaś szko lną  do zb ie ran ia  
d rog ich  sk a rb ó w  m ąd ro śc i  i c n o ty  w czasie n a w e t  
w o ln y m  od z a t ru d n ie ń  n a u k o w y c h  zach ęca ł .  N a ­
s tę p n ie  do zo rca  szko ły  Ig n ś c y  D o w ia t t  filozofii 
m a g is t e r  m ów iącf  o s tan ie  szkoły i jey  p o m o cach  
n a u k o w y c h  poda ł  do w iadom ośc i  p u b l iczn ey  ofia­
r y  p rz e z  o b y w a te l i  J J W W .  O nufrego  L u tk ie w i­
c z a  , A n to n ieg o  G órsk iego  , M ich a ła  C h lew ińsk ie -  
g o ,  i k a p i ta n o w ą  w o y sk  ro ssy isk ich  A le x a n d rę  
T rz a s k o w s k ą  w  m ed a lach  i n u m iz m a ta c h  złożone. 
Ogłosił im iona  Uczniów c e lu ią c y ch  p ilnośc ią  1 ob y -  
cza iam i , k tó r z y  zos ta l i  zap isan i w  x ięd ze  z ło tey  
jako tc :  z k lassy  I .  Iw an o w icz  M a rc in  , K a s p e r o -  
w icz  'W in c e n ty  , S tąn k o w ićź  Ig n acy  , S tu łg ińsk i 
L eon  , W o ło w s k i  K az im ie rz ,  z K lassy  II .  Ł a w r y ­
n o w icz  M ic h a ł ,  Z ie lonow icz  S zczęsny , z K lassy
III.  A b ram ew icz  X .a  e r y  , P rz e c isz e w sk i  Adolf, 
S y r ia to w icz  Józef, Z a to r s k i  F ra n c isz e k ,  z K lassy
IV .  B i to w t  A n to n :  , S ta n iew icz  W a w r z y n i e c ,  
S tu łg iń sk i  E ranc iszek i z K lassy  V .  B ądzk iew icz  
F r a n c i s z e k ,  S ty rp e y k o  A n t o n i ,  S ta n ie w ic z  S zy ­
m on . z K lassy  VI. B ąd zk iew icz  L eopo ld  : z ty c h  
xiążfeę p ię k n e y  o p raw y  p rzez  J W .  M ich a ła  Chle- 
w iń s k ie jó  w n ag ro d ę  pilności p rz e z n a cz o n ą  ode­
b ra ł  L eopo ld  B ądzk iew icz . O debrali p o ch w ałę  p u ­
b l iczn ą  z k lassy  I. B ereśn iew iez  Jan, B u rb a  Ig n acy ,  
B e rn a c k i  I g n a c y ,  B acew icz  J ó z e f ,  D o w ia t t  F lo -  
ry a n  , J a s iń sk i  M a teu sz  , K o rzo n  J ó z e f , L e n a r -

/ t o w i c z  P io t r  , Ł ab a n o w sk i  M i c h a ł , Ł a b a n o w sk i  
F r a n c i s z e k , M ilew icz  M i c h a ł , M atu sew icz  Jo z a ­

f a t , M ilew sk i  A n to n i ,  N o rw i ł ło  J a n ,  P a sz k ie w ic z  
Józafa t  , R o d o w ic z  J a k ó b , R y d z e w ic z  F lo ry a n ,  
R aczk o w sk i  S y m e o n ,  S ew iłło  A n t o n i ,  S z y m k o -  
w icz  L u d w i k ,  T u r s k i  B e n e d y k t ,  W y s o c k i  J ę -  
d r z e y ,  W o y d y ł ło  D y o n iz y  , W o y tk i e w ic z  J a n ,  
Z ie ń k ie w ic z  Józef, z K lassy  II. G ied w ił ło  F e l ic y a n ,  
J a n u sz k ie w ic z  R o m a n ,  J a n u s z k ie w ic z  S tan is ław , 
Ju szk iew icz  T a d e u s z ,  Ju szk iew icz  M e li tcn ,  K ie łp sz  
A p o l in a ry ,  L u to s ta n s k i  M i c h a ł , Ł a w ry n o w io z  Ale-, 
x a n d e r , P a w ło w sk i  W i n c e n t y  , R a c z k o w s k i  Ją*  
zafat,  Sw iłło  T o m a s z  , U rb a n o w ic z  Ju lian ,  Z i e n ­
k iew icz  Jan ,  Z ie n k ie w ic z  W i n c e n t y ,  Z ie lo n o w ic z  
L eo p o ld ,  Z ie lo n o w icz  W i n c e n ty ,  z K lassy  I II .  J a k -  
sztovyicz K a r o l ,  Ł a w ry n o w ic z  L u d w i k ,  P a w ło ­
w icz  J ó z e f ,  Szypiło A u g u s ty n ,  S y lw es tro w icz  Ju ­
l i a n ,  W o y tk ie w ic z  L ong in , z K lassy  IV .  D o rn a -  
szew icz  M ichał, K o r z o n  M ichał*  P ro ta s e w ic z  C y ­
p r ia n  , Z anow icż  A n to n i ,  z K lassy  V. A b r a m o ­
w icz  P a w e ł ,  S w iech o w sk i  E d w a r d ,  z dozorców , 
d o m o w y ch  odebra l i  pochw ałę :  C zap rack i  M ik o ła y ,  
B u rb a  A l e x a n d e r ,  B ąd zk iew icz  Leopold , K o r z o n  
M icha ł,  K u lw ieć  P io t r  , S tan iew icz , W a w r z y n ie c , .  
W a s z k ie w ic z ’ J a n , z kolei z ab ra ł  głos z a s tę p u ią -  
cy  roieysce m arsza łka  po w ia tu  szaw elsk iego  JVV. 
O n u f ry  L u tk iew icz ,  w  k tó r y m ,  z ło ż y w sz y  p o d z ię ­
k o w an ie  w  im ien iu  oby w a te l i ,  zg ro m ad zen iu  u c z ą ­
c e m u ,  w y w ió d ł  obecney  pub licznośc i  p o ż y t k i , la -  
k ich  ma się spodziew ać po ty m  intetytucie h o y n o -  
ścią  naym iłośc iw szego  C esa rza  u tw o r z o n y m  1 u -  
t r z y m y w a n y m ,  od  u n iw e r s y te tu  w ileńskiego w  ną-. 
uczyc ie ł i  d o s ta te c z n ie  o p a t r z o n y m  i t r o s k l iw ie  
p ie lę g n o w a n y m . P rz e d  po łu d n iem  ca ła  p u b l ićzn o śd  
z sali pop isow ey  u d a ła  się  do k a p l ic y  szk o ln e y ,  
gdzie  n ab o żeń s tw o  i T e  D e u m  , a k t  pu b l iczn eg o  
popisu  uko ń czy ły .

N a  d n iu  3 o c z e r w c a  1820  r o k u ,  o d b y ty  z o ­
s ta ł  popis u czn ió w  w  szk o łach  p u b l iczn y ch  Teo-J 
f i lpolskich  X X .  T r y n i t ą r z y  p o w ia tu  S ta r o - K p n s ta n -  
ty n o w sk ieg o  , w p rz y to m n o śc i  w ie lu  z n a k o m i ty c h  
osob. JX . A d a m  G rz e g o rz e w s k i  n a u c z y c ie l  ma-* 
t e m a ty k i  i  f i z y k i , m ia ł s to so w n ą  do okolicznośc i  
p r z e m o w ę  o p o t r z e b ie I h a u k .  P o  o d b y ty m  e x a -  
m in ie  , n au czy c ie l  w y m o w y ,  p r a w a  i h is to ry i ,  JX.; 
R o m an  K aczan o w sk i ,  m ia ł m o w ę  o n ag ro d ach  n a ­
le ż ą c y c h  się u czn io m  za p ilne  p rz y k ła d a n ie  się do 
n a u k  i m o ra ln o ś c i ,  k tó r e  o t rz y m a l i  z r ą k  W J X «  
A n to n ieg o  S zew ern o w sk ieg o  S. T .  D- z a k o n u  t e ­
goż p ro w in c y a ła ,  w  l is tach  p o ch w a ln y ch .  Z  l ic z b y  
u c z n i ó w ,  k tó rz y  t a k  n a  exam in ie  śc is łym  , i a k  
pub l iczn y m  nay lep iey  się o d z n a c z y l i , są  nasSępu- 
ią c y  : z  ł f la s sy  I . D y t lo f  A do lf ,  D a ę i ie w sk i  J a n ,  
E y s y m o n t  J ó z e f ,  Ju c h n ic k i  B a z y l i , J a k ó b o w sk i  
T e o f i l ,  Jakóbow sk i W i k t o r ,  K osow sk i Ł u k a sz ,  
L e śn iew icz  P a W e ł , L e w ic k i  H i p o l i t , M ilow icZ  
Jozafa t  , M oszyńsk i  J a n , M o lsk i  M ikołay , M olski 
A l e x a n d e r ,  M alinow sk i A n d r z e y , M a jew sk i  A n -  
d r z e y , O b iedzm sk i E r a z m  , P o p ław sk i  S zy m o n , 
P rz y b o r s k i  A le x a n d e r ,  S ok o ło w sk i  Ju l ian ,  Sobie-  
szczański Jan ,  Soliński Ju l ian ,  S ob ies fezańsk i  J ó z e f ,  
U zarsk i  B a z y l i , W y s z y ń s k i  K lem en s  , Z w o lm s k i  
W in c e n ty ,  z KlassyśII. B u c e ń  W i n c e n t y .  B rzez iń sk i  
Jó ze f  , Biliński A lc izy  , B a ran ieck i  D uklan , C h ę ­
ciński I g n a c y , C y w iń sk i  A n t o n i , C z e rn ia w sk i  
W ł a d y s ł a w , C z e rn ia w sk i  K a r o l , Jan iszew sk i  
E l ia sz  , Jakobow ski*Stan is ław , K a rc z e w s k i  P a w e ł .  
K w a so w sk i  B a z y l i , M a k a re w ic z  S e w e r y n , S am -



borski J a n , r$zcęi>ęki A lo iz y , j$ęmoniewski Miko-  
ł a y ,  yia,vecki M ich a ł ,  Tymiński Ignacy, W o y -  
ciechowski Jan, W ołczyński A ntoni, Złemięcki 
Zygmunt , Ziemięcki Alfons, z Klassy III, Faso- 
w icz Paweł, Juchmcki Alexander, Kaniewski Xat  
w e r y ,  Kulesza Jóąef, Lewicki A d a m , Orlicki 
A n t o n i S o k o ł o w s k i  Kajetan , W ysock i Ignacy, 
"Wysocki Józef, z Klassy IV . Chodorowicz Fran-  
cisze*, Eysymont Felix, Judycki Jan, Kozieradzki 
Jan, Mi iaszewski Piotr, z Klassy V. Brodowski Józef, 
Ja trzębśki Andrzey, Rudziński Roman. Tegoż dnia 
po odb , tym examinee, całe zgromadzenie udało się 
do kościoła, gdzie dla złożenia Bogu dziękczynień, 
hymn ś. Ambrożego odśpiewany został.

D z i e r ż a w ą ,  
g.  Od W ileńskiego T o w a rzys lu /a  D obroczyn ­

ności o g ła sza  się. w zdaniu spraw y za  fok  1 8 i g  
umieszczonćm w numerze 2, D z ie jó w  dobroczyn­
ności , T o w a rzys tw o  Wileńskie dobroczynności  
poda ło  do wiadóiliości pow szechnej O darze W% 
Tom asza Żiyckiego R a d c y  kolegialnego w ysłużo­
nego Frofessora w  Cesarskim Uniwersytecie W i ­
leńskim , k tóry  na ubogich pod opieką to w a rzy ­
s tw a  zosta iących  , ofiarow ał schedę wydzie loną  
mu z  e x d y w i z y i  J W .  M elchiora W otodkow icza  
z a  summę rubli srebr. i 5 ,6 j o k o p .  4o, p r z y z n a ­
ną W . Życkiemu dekrt t tm  exdywizorsk im  181?  
fębruaryii d  dnia w  Dauborowie w  Guberni: 
M iń sk iey  w  powiecie W ileyskim  ogłoszonym . D e ­
kret exd yw izo rsk i  zaapellowanytn został i T ow a­
rzys tw o  dobroczynności równie z  innemi kredy-  
totami. ocz kuje po p ra w y  dekretu tego Za p r z y -  
padmenicm z porządku spraw y  w  sądzie G łó­
wnym  Mińskim 2 go  Departamentu» I  g d y  tym -  
czasowie do przyp a d n itn ia  spraw y w sądzie G łó ­
wnym , Towai z y s tw o  schedę tę wypuścić w  dz ier­
żaw ę postanow iło ;  oprócz za t im  rozesłanych >uz 
p rze z  są d y  niższe obwieszczeń z  polecenia J tV .  
C yw iln -g o  M  ńskiego Gubernatora, T ow arzystw a  
dobroczynności uwiadam ia nadto p rzez  gazetę  
chcących tę schedę za d z ie rża w ii ,  i ż  na pomienio-  
ną dzierżaw ę odbywać się będzie l ic y ta c ja  w mie­
ście Guberńskićm Mińsku w  kahcellaryi Z iem . 
te g o t  p t u ,  w  dniach g ,  10 i n ,  następującego 
1ńca a u g u s ta , w  obecności członka tow arzys tw a  
J f t \  Jana Chodźki b. P rezyd en ta  Sądu Główne­
g o  M ińskiego 2go depar. i  k a w a le ra , do tego  
aktu uproszonego. Scheda ta. w  Gubernii M n -  
skiey w  ptcie W ileyskim  p o ło żo n a , w  dekrecie 
exdyiu  żorskim miasteczkiem U drą  nazw ana , ma  
obszerności w  trzech oddzielnych obrębach ziemi 
m orgów  108 , o d leg łą  je s t  o p ó ł  s zó s ty  mili od  
guberskiego miasta M  ńska, a o milę od miastecz­
ka RadoszkaWicze. Z n d d u ją  się na n ie j  d w a  
m ły n y  zbożowe z  pytlem i waluizem  , karczma, 
bro w a t , ieden d ym  włościański we w si C y g a n o -  
w ie , dwóch kątników p r z y  młynach mieszkają­
cych,t kow al i g a rb a fz . Chcący zaś  mieć dokła­
dna w t e y  mierze w iadomość, zechcą się udać do 
kancellaryi Z iem . F iu  Mińskiego , lub też  ,na 
m iejsce do U d r y , gdzie  tak o warunkach do licy-  
tacyi,  ja k o  t*ż o w szystkich  w  te y  mierze szcze­
gółach  , dokładną powezmą n fo m a c y ą . W ilno  
roku 1820 lipca 28 dnia. Z astępu jący  P r e z y ­
denta Biskup Tadeusz K un dzicz .

W ezwanie na E lekcją ,  
t .  Z  powodu zbliżających  się wyborow śla-  

chtckich na t r z y  następujące l a t a , do różnych  
W gubernii cbowiązkow. w yrażonych  w  N a y w y ż - 
a zym  Etacie, i w  nastałych po mm osobnych f t a y -

w y żs zy c h  i  Rządzącego  Senatu Ukazach, takowe 
w y b o ry  na mocy zalqcenia zwierzchności, po skoń­
czonych trzech lat, odbyw ać się będą w  gub er-  
skim mieście Mińsku, i dla  takiego zebrania się 
Z powiatom do M ińska obywateli, J W .  M iński  
C y w i ln y  Gubernator i  kawaler, W incen ty  Giecze- 
wic Z, naznaczy ł dzień  26 następującego miesią­
ca augnsta teraźń. roku , o czem dla  w ia d o m o ­
ści obywateli z a  pośrednictwem p o l i c j i , dane 
J l T i y ,  P ow ia tow ym  M a r s t  iłkom stosowne zale­
cenia, ażeby i nieobecni w  gubernii obywatele b y ­
l i  o tint uwiadomieni, i  m o g l i  na termin d la  w y ­
borów naznaczony , p f t y b j d ź , ninieyszem od  m ń -  
skiego gubernialnego R zą d u  obwieszcza się. D nia  
i 5 ju l i i  1820 roku» Sekretarz Arcimowicz.

O ś w i a d c z e n i a .
4 W yp is  z  ksiąg Ziemskich Powiatu  Rosieńi 

roku iBzo tnca ju l i i  2 z dnia.
N a  Sądzie Jego Iniperatorskiey M ości Z ie m ­

skim Ptu Rosień prZed nam i Józefem K uczyń­
skim prezyden tem , M ateuszem  Olechnowiczem, 
W incentym  WoytkiewicZem i  Andrzejem Dowgwii-  
łow ictem  sędziami Ziem . Ptu RoSień. urzędnika­
mi, stawając osobiście adwokat W JP . Jó.ieJ L u t­
kiewicz Regent Gran. takowe oświadczenie wła­
snoręcznie p r t e t  aktora podpisane do akt poda ł  
w słowach: „ oświadczenie imieniem W J P . Ign a­
cego Bucewicta p rezyden ta  Z ie m .  P tu  liosień.  
przeciwko JP. Wincentemu Tymińskiemu ‘czyni ą ­
ce Się W następnej okoliczności, i ż  oŚwiadczują-  
cy  się po jąw sry  w tamęście ubogą szlachciankę 
Juliannę Siemaszkownę, i z  n ią spłodziwszy dwóch 
synott>, jednego starszego Leopolda i  młodszego  
Lgnącego Bacewiczów: j a k i  tylko d z i s ia j  posiada  
m ajątek w  Pcie Rosień. leżący, ten jes t  m óy w ła­
sny, w łasnym  moim groszem, pracą, staraniem  
cnotliwie nabyły, i  do nikogo w ię c e j  należeć nie- 
rttogący, chyba do tego, kto będzie m ią ł  p ra w o , 
do serca i afektu mojego i  komu słusznym  i praw ­
nym dokumentem co z a p i s z ę , zbliżującemu się  
przeto do starości w eterunowi N a y w y ż s z y  Twór­
ca nie pozwolił cieszyć się potomstwem: albowiem  
jed yn  syn starszy Leopold na samym po czątku w r. 
i8 i 3 , drugi zaś  Ignacy w r. 1819 january i 3go  
i y ć  za p rze s ta ł , jak  o lem metryki chrzestne i po ­
grzebowe poświadczą, taki nieszczęśliwy przypadek  
jakiego nabawił smutku nieszczęśliwego cyca, ten  
tylko może wyobrazić dostatecznie, kto jest oycemę 
jakoż oświadczający się za ledwo sam p r z y  życ iu  
ostał się, ną Zdrowiu znacznie osłabiony: ta  oko-  ,
licznoŚć i dz is iay  smutna do wspomnienia, zao-  
snowała haniebny w  towarzystwie projekt w  głowi*  
JP. Wincentego Tymińskiego, do odarciu oświad­
cza jącego  się, z całkowitego prąw ie  majątku: albo­
wiem tento JP. W incenty  Tymiński ubogi i sie­
rota, żadnego funduszu i  m ajątku niemający, od 
dzieciństwa w  szanownym domu JfTPV. ef-alcskich 
pierwo za  chłopca czyli pokojowca służący, pó-  
żn iey z samey litości i  m iłosierdzia kosztem tych-  
ie  J fE tT .  Zaleskich edukować zaczęty w  końcu 
w konwikcie krozkim  {kędy wedle zam iarów fun­
datora sami tylko uboga szlachta sieroty, i żadne-  
gą sposobu do edukowania się n iem ający m ie­
ścić się mogą) jedney złotówki własney (chyba z że­
braniny tebróney) niemający. Chlubny posiadłby  
zaszczyt każdego obywatela w  ogólności i w szcze­
gólności cieszący: i e  dzis iay  już jes t  oficerem c zy  
podoficerem wóysk p o i , lecz kiedy tenże JP- W in ­
centy Tymiński, W rzeczy  n igdy nie by łey , ładne­
go do praw dy podobień twa nie maiącey, a  p r z e ­
to zm yiloney, i  n ayfa łszyw szey  pierwszykroć w r .



te ra in ie y n y m  1820 in fam o, przez użytego od 
treble przyjaciela, przysła ł rejestr, tylko jakoby O' 
bligcw siedmia : jednego niby wdacie roku i 320 
mca augustą! 3, na cztr. zł. 10, drugiego niby 
w  dacie 182 b roku, mca augusta 6 dnia na czer. 
z ł. 20, trzeciego niby w ducie 1820 roku, augu­
sta 6 na 'djer. z i 1 r>, czwartego n by w dacie 
1810 augusta  3 d n ia , na czer. zł. 70, piątego  
niby w dacie  1811 roku ju lii 3 dnia , na czer. zł. 
3o , szóstego niby w dacie 1812 mca ju lii 2 3 d., 
na czer. zł. 78, siódmego niby w dacie roku 1812 
grudnia  16 na czer. z ł  hęb , w ogoli summę 
czer. zł. ćyS skł ida jących , jakoby ud zeszłego 
Leopolda Bucew ieza. starszego syna mojego , nie 
raz wspomnianemu JPanu Tymińskiemu powyda­
wanych Zagrożony przeto oświadczający się ru­
in ą  rytuacyi szlacht ck ey.przy muśzony jest nie w za ­
m iarze oczernienia kogoś , ale w obronie własney, 
cały stan mteressu odkryć , przez następne tłum a«■ 
czeniti się N ayprzód zeszły syn m óy starszy 
Leopold Bacewicz r. 1791 marca 2 5 urodzony , 
ł u  wzrostem ł a t , jnk do ncuk zdolnych , w szko­
łach KroZMch z guwernerem w klasztorze pojezuic- 
k '/i pod naocznym dozorem p-ofessorow aż do 
r  180-9. zostając, na wszystkie potrzeby i expense, 
v  as codo p o sług i, mtoł zup-łne dostarczenie, od 
oświadczającego się oyca sw ego, a przeto od 
nikpgo poiyczać nie miał potrzeby. Fowtó’ e w la­
tach  1809, 1810* 1811 i 1812 , az do wkrocze­
n ia  w kray nasz woysk francuzkich  , syn tnoy Le­
aped i ciągle p r a n e  w domu siedząc , i pomaga- 
j ą c mnte gospodarzyć: gdy w idzia łem , iż  nie
m iał zadney skłonności do stra ty , i marnotraw­
s tw a , wówczas jaki tylko u oświadczęjącego znay- 
dował się zapas piem ę tn y  j ten zawsze zostawał 
pod jego zawiadywaniem : a przeto równie i
w  ly-chie latach nie m iał Żadney potrzeby cd n i- 
£ogo poiyczać P otrzecie , w roku 18 2 za rzą­
dów francuzkich w kraju naszym : gdy kaźdy z m ło­
dzieży był ta g  otony z wy czarną kontkrypcyą, 
wowcznu syn móy lękając się , Łeby nie był przy­
musza ,y póyść do woyska liniowego, obrał przeto  
służbę ..ywilno woyskową, i p  zyjęty zostuł i wszedł 
w obowiązki w żandarmach ptu rosień. w randze 
brygady era, który mundurem , bronią, całym tkw i '* 
paiem  i zapasem! pieniężnym , obficie przez oyca 
opatrzony (wedle regulaminów służby) nigdzie ju i  
z  ptu rosńń . bez k.jmenderówki oddalić się nie 
mógł . jakoż nigdzie za granicę tegoż ptu nie wy­
jeźdź ł  Poczwarte , JPan W incenty Tym iński 
w toku  1812 również poszedł w służbę żandarmów  
ptu telsz i  w onyrn przebywając o m il k Ikana- 
śete z synem moim Leopoldem będąc oddaleni, 
naypewniey ze z sobą nie widzieli się. Popiąte 
i naoiti.trk pamiętna jest każdemu, ie  w roku 1812 
w gr.udn u powróciły woyska łaskawie nam panu 
jącrgo Monarchy, do kraju naszeg > : a gdy kozacy 
szukali żołnierzy i żandarmów , syn may Leopold 
powróciwszy da domu , cały ten miesiąc w mają­
tku moim tułał się , a każdego dnia ja oyciec wie­
działem  , gdzie erę syn móy Leopold znayduje. i  
Onemu prowiant do żre a, i czego tylko yopotrze- 
bował d a sy ła łm i: w k ncu tenże syn mór Leopold, 
przelękniony  z nieszęśliwey sw.ąey sytuacji, w tym ­
że m cu grudniu rjku  1812 znCh fb%pal na m ali­
g n ę , i  kilka tygodni w dor/ue cycowsktm obłożnie 
leża ł; w roku 181 3 w Picu styczniu czyli in f e -  
bruario u m a rł:  więc pytam  się każdego? ja k ie  
w roku 1 8 1 2 ,  giudn ia  16 syn móy Leopold od 
JPana W incentego Tyrńińikiego czer. zł. 475 
tnógł pożyczyć?  a zr.ś JP. W incenty Tym iński 
podówczas żandum t ptu. telszowskiego, gdzie się

tu ła ł ,  tego oświadczający i  teraz jeszcze niewie  I 
tak wprędce dowiedzieć się nie może , co w jiózniey- 
szym  czasie , to odkrytym  zostanie , i  rzetelność 
Wszystkich p o w yżcy , acz teraz pokrótce nadm ie­
nionych okolicznoś-i, w szczegółuęh opisane, pi za­
świadczone i  udowodnione będą, a tym  czasem m e- 
szczęśliwy oyciec, i  nieszczęśliwy obywatel ruiną  
sy tuacji zagrożony, w mieyscu rezo lucji Jmó Panu  
Tym ińskiem u przez  użytego przyjacie la  żą d a n e j, 
tera źn ie jsze  oświadczenie czyn i , i do aktcw pu ­
blicznych gubernskich i  powiatowych zapisując , do 
gazet K uryera L itew skiego um ieszczenia upraszaf 
oraz ażeby do wiadom ości JPana LI incentegó Ty~- 
m ińskiego d o sz ło , kommiUnikacyi rządow ej do  
zwierzchności cyw ilne j i  w o jskow ej Królestwu  
Polskiego będzie ż ą d a ł: a to nie w inszym  celu, 
ażeby JPan Tym iński , takowych w nastaniu swoim  
podejrzanych  i ze wszech m iar nic nie znaczących  
inskrypeyow, jakoby p rzez  zeszłego syna mego L e ­
opolda Bucewieza w ydaw anych , nikom u nie p rze ­
w iódł , nie p rz ifryrn a rczy ł , i  one oświadczające­
m u s ię , dla naocznego ubaczenia, etiam  za  p o ­
średnictwem władz wykonawczych zakom m uniko-  
w ał , jeże li zaś JP an  W incen ty  Tym iński r z e te ly  
nością praw dy i te ra źn ie js ze j odpow iedzi, n ie -  
zarum ieniony będzie tak śm ia ły  1 zu ch w a ły , i ż  
za  swojemi mianowanemi obligami poszukiw ać  
nie przestanie i uporczywie będzie oświadczające* 
gó się p rosty tuow a ł: wówczas oświadczający się, 
p rzez  powalny opyt m ieyscJwy z obywateli p in  
rosień. telszew. i szawel. czyniony pokaże. P rinio , 
że jak  JP . IV incety Tym iński iakow jch p ien iędzy  
(ile jeszcze tak znaczne j sum m y w ogóle czer. z ł. 
6g 3 w ynoszącej) nigdy ’n iem ia ł i  pożyczyć n ie  
m ó g ł , i  nie pożycza ł. Secundo , że  syn m ó j L e ­
opold zawsze m ający od oyca dostarczenie p ie ­
n iędzy  na wszystkie jego  potrzeby , nigdy nie po­
ży cza ł od JP . W incentego Tym ińskiego p ien ię ­
d zy  , a  przeto  że wszystkie k a r ty  jego  obligowe 
są w liastaniu swoim pode jrzane  i fa łs z y w e , 
żadnego znaczenia m ieć nie mogące. Tertio , wo- 
statku gdyby JPana W incentego Tym ińskiego te ż  
karty  Obligacyjne , niby p rzez  syna mego L eo ­
polda wydane (chociaż teraz n a y f ałszywsze) a p rze z  
arbitralne i parcja lne  czyjeś m niem anie bydż 
m ogły  i nayform aln ieyszem i’, wówczas oświadcza-  _ 
ja c y  s ię , n ifp o s ia d a ją c  po synie moim  żadnego  
m a ją tk u , świętością praw  Litew skich i  ukazów  
M onarszych  , senatskich i rządowych bronić się 
będzie , które są takie. N ayprzód  , a rtyku ł 18 
z  roz. pierwszego , uręćza, że oyciec za syna ani 
syn za o y c a , ani też nikt za nikogo nie cierpi, 
i  nie odpowiada, ale każdy sam za siebie wedle za ­
winienia. P ow tóre , a rtyku ł 2 5 z  R oz. 7go p isze  
w słowach : każdy sam za  swóy uczynek i w ystę-

pek u każdego praw a odpowiada i według opisw 
, , swego, alboprzodkow sw oich, jeś li c o n ą ń p r z y -  
„ chodzić m iało  “ a A rtyku ł h tggoż R oz. p o -  
stąniawia  : ,, I ż  niema n ikt nibómu zapisyw ać, 
jj żadnego spadku którego w ręku nie ma, ani też  
,, żadney na to wnosić su m m y , tym  łbięcey gdy  
,, oyciec syna p r z e ż y ł ,  nie odznaczając żadnego■ 
j, dlań m a ją tk u , ani dając mu do sukcessyi na- 
n turalnego stopnia.11 Potrzecie A r tyku ł ho z  R oz.
3 wyraża : „ że oyciec dzieciom nic z  musu dać
„ nie p o w i n i e n a l e  tylko to co jego  wola postąpi.
Do jakowego prawą ętatutowego , lubo jeszcze  p rzed  
zabraniem  kraju L it. ukazy im ienne  1761 roku  
ju lii  5go i  1766 januaryi 6 dnia wy s złe m a j‘i  
swóy stosunek. Poczwarte , K onstytucje  1768 i  
1776 reassumując pod tytu łem  zagrożenia m ło­
dym  tracenia substancji, synom od rodziców f o r -

H



tu n y  w ydzielonej nie m ającym  , wszelkie tranza- 
kta  choćby nayform alnieysze kassuje i  rodziców  
od odpowiedzi uwalnia. Popiąte, Konst. 1 7 7 8  r., 
p isze  w słow ach : „odtąd n ikt dawać wexlgw nie- 
pow inien kto nie dóydzie roku  2  4. wieku swego. 
W ięc gdy syn m óy Leopold Bw cew icz, ani żą ­
dnego m ają tku  przezem nie wydzielonego niemając  
w  22 roku wieku swojego tojest wroku  1 7 9 1  uro­
dzony  , a w  roku  1 8 1 5 um arł '.p r z e to  wedle de­
term in a c ji  , wszystkich dopiero wezwanych praw  
za  syna mojego Leopolda od odpowiedzi wolny je ­
stem. D at  1 8 2 0  mca ju lii  *5 dnia. Takowe o- 
świadczenie jako  aktor podpisuję. U  tego oświad­
czenia podpis aktora taki , Ignacy Bacewicz P re­
zyden t Z ie m  p tu , R o s i e ń k t ó r e  oświadczenie jest 
do ksiąg ..Ziem. P tu  Rosień. zapisane z których i 
te n  wypis pod urzędową Z iem . P tu  Rosień. p ie­
c zęc ią  stronię po trzebu jącej jes t wydań .

Z godziłem  s.księgami świadczę, Teodor Jńszkie- 
wioz,. R egent Z iem . P tu  Ros.

Takowe oświadczenie wolne jest , do: wydruko­
wania w K ury  er ze L itew sko-W ileń . D at w R o * 

■sieyniach 1 8 2 0  roku mca ju lii  2.3  d. P rezydent 
Z ie m sk i P tu  Rosień. J ó ze f at Kuczyński,

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e .  , , ,

j .  Z a  R e m i s s ą  L i t e w s k a - W i l e ń s k i e g o  G ł ó w n e ­

g o  S ą d u  c y w i l n e g o  d e p a r t a m e n t u  w  r o k u  d o p i e r o  

i d ą c y m  m c a  m a j a  1 3 d n i a  n a s t a t ą ,  S ą d  t a x a t o r -  

s k o - e x d y w i z o r s k i  d o  c e l u  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  

k r e d y  t o r ó w  i  p r e t e n s o r ó w  J P V .  L u d w i k ą . G i e ł g u d a  

S t r a ż n i k a  L i t .  d e s t y n c w & n y  n a  d n i u  > 0  m c a  j u l i i  

i d ą c e g o  d o p i e r o  r o k u  a d  f u n d u m  m a j ę t n o ś c i  W i -  

d u k l e  z w a n e y  w  p o w i e c i e  R o s i e ń s k i m  l e ż ą c e j  z j e ­

c h a w s z y ,  p o  z a s k u l e c z n i e n i u  i n w e ń t a c y i  i  o d d a n i u  

t e g o ż  m a j ą t k u  w  a d m i n i s t r a c j ą ,  t u d z i e ż  p o  z a -  

d e t e r m i n o w a n i u  g e o m e t r y c z n e j  p o m i a r y  a  t a k o ż  

h o m p o r t a c y i  n a  s t r o n a c h  w  s p r a w ę  w c h o d z ą c y c h ,  

n i e m n i i y  p o  z a ł a t w i e n i u  d a l s z y c h  s z c z e g u ł ó w  p i e r -  

w s z o - z j a z d o w e m u  S ą d o w i  w ł a ś c i w y c h ,  t e r m i n  p o ­

w t ó r n y  n a  o c z e w i s t e  d z i e ł a  r o z s ą d z e n i e  w  d n i u  

j  m c a  x b r a  t e r a z ,  i d ą c e g o  r o k u  z a k r e ś l i ł  a  z a -  

t y m  ż e b y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  t e g o ż  J W .  

L u d w i k a  G i e ł g u d a  i a k o t ę ż  z e  s t o p n i a  j e g o  o y c a  

c z y n i ć  m o g ą c y  w  t ć m  k o n k u r s i e  s t o s u n k i ,  w c z e s n ą  

o  t e r n  w i a d o m o ś ć  m i e ć  m o g l i  i  n a  t e r m i n  p o w y ż ­

s z y  z  d o w o d a m i  s w y c h  p r e t e n s y ó w  j a w i l i  s i ę  

w z y w a . D z i a ł o . s i ę  w  W i d u k l a c h r o k u  1 8 2 0  m c a  

j u l i i  1 9  d n i a .  *
P r e z e s  Z i e m s k i  Z a w i l e y s k i  i  E x d y w i z y i  D o w -  

g i a ł ł o .  M i c h a ł  S a w i c k i  F r e z y  d .  G r o d z .  P t u  W i -  

l e ń .  i  E x d y w i z q r .  A l o i z y  J a n k o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  

P t u  O s z m .  k a w a l e r  i  E x d y w i z .  R e g e n t  J a n  J a -  

c h i m o w i c z .  -

3 . S ą d  T a x a t d r s k o  E x d y w i z o r s k i  z a  z j a c h a ­

n i e m  p i e r w i a s t k o w i e  d o  d ó b r  K i e j a n  w  P c i e  R o ­

s i e ń .  l e z ą c y c h ,  w  s p r a w i e  k o m p e t y t o r s k i e y  z e s z ł e ­

g o  A n d r z e j a  i  ż y j ą c e g o  T o m a s z a  R u m s z e w i c z o w , 

d e k r e t e m  s w y m  d y l l a c y y n y m  n a  d n i u  1 1  f e b r u -  

a r y i  i 8 a o  r .  z a k r o c z o n y m ,  j a k i e  z a s k u t e c z n i ł  

p r z e z n a c z e n i e ,  o  t e r n  p r z e z  u m i e s z c z o n ą  t r z y k r o ­

t n i e  p r z y  g a z e t a c h  K u r y  e r  a  L i t .  a u j i z a c y ą  k o g o  

i n t e r e s s o w a ć '  m o g ł o  z a w i a d o m i ł ,  d o p i e r o  z a ś  z a  

o b w i e s z c z e n i e m  w  t e r m i n i e ,  p o w t ó r n i e  d o  t y c h ż e  

K i ę j a n  k u  o c z c w i s t e m u  r o z s ą d z e n i u  z j a c h a w s z y ,  

z  p o w o d u  c i ą g ł e g o  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  z a j ę c i a  s i ę  

'  r o z b i o r e m ,  n i e m o g ą c  k o m p l e t u  z r y w a ć ,  z a t y m  n i ­

n i e j s z e  s ą d o w n i c t w o  d ó  m - . a s t a  p t e g o  R o s i ę ń , ,  

z  d ó b r  K i e j a n  t y m e m s o w i e  p r z e n i ó s ł s z y ,  p r z y  za­

s t r z e ż e n i u  s t r o n o m  w c h o d z ą c y m  d o  t e g o  k o n k u r s u  

w z a j e m n e j  k o m m u n i k a c y i  p a p i e r ó w  s ą d  t a x ą t o r -  

s k i  p o ó s t a t e c z n i e  p o s t a n o w i ł  w e z w a ć  k r e d y t o r o w  

j a k o  J e ż  d e b i t o r o w  R u m s z e w i c z o w  d o  j a w i e n i a  

s i ę  w  s w y m  s ą d z i e  n a  s e s s y a c h  p o o b i e d n i c h  

w  m i e ś c i e  R o s i e n i a c h  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  w  r a ­

z i e ,  n a  d n i u  a 3  i. ą 4  a u g u s t a  1 8 2 0  r .  n a  p i e r ­

w s z y c h  w  r z e c z y  a m i s s y i ,  a  n a  d e b i t o r a c h  i n  c o n -  

t u m a ł i a m  p o s z u k i w a n i e  o d  m a s s y  n a l e ż n o ś c i  s k u t ­

k i e m  p r z e z n a c z e n i a  r e m m i ś s y  w s k a z a n e  o c z e w i -  

ś c i e  z o s t a n ą .  D z i a ł o  s i ę  w  K i e j a n a c h  1 8 2 0  j u l i i  

r o d .  P r e z y d e n t  Z i e m .  R o s i e ń .  i  E x d y w .  I g n a c y  

B u c e w i c z .  .  S ę d z i a  Z i e m .  R o s i e ń .  i  E x d y w i z o r  

T o m a s z  T y s z k i e w i c z .  P i s a r z  z i e m s k i  P t u  R o -  

s i e ń s k i e g o  D i o n i z y  P a s z k i e w i c z .  R e g e n t  Z i e m .  

i  E x d y w i z o r s k i  K o n s t a n t y  L u t k i e w i c z .

3 . S ą d  G ł ó w n y  D e p a r t a m e n t u  2 g o  G e b e r n i i  

M i ń s k i e j  s t a n o w i ą c  r e z o l u c j ą  u> d n i u  6  j u l i i  t e ­

r a ź n i e j s z e g o  1 8 2 0  r o k u  n a  p r o ś b ę  W J P .  S z y m o ­

n a  I l o r o d e c k i e g o  R e g .  Z i e m .  P t u  B o b r u y s k . ,  o r a z  

o s t a t e c z n y  z a l e c i ł ,  a b y  w z ę d n i c y ,  k t ó r z y  w  d o ­

b r a c h  z e s z ł e g o  J o a c h i m a  S z o l u c h y ,  P o d l u ż e  z w a ­

n y c h  w  P c i e  B o b r u y s k i m  G u b e r .  M i ń s .  p o ł o ż e n i e  

m a j ą c y c h ,  d z i e ł o  t a x y  i  e x d y w i z y i  z a r e m i s s ą i  

w i e l o l i c z n e m i  t e g o  d e p a r t ,  p r z t d p i s a n i a m i  r o z p o ­

c z ę l i  m i a n o w i c i e  :  J ó z e f  S z y s z k o  b o b r u y s k i  i  F e ­

l i x  W i s z n i e w s k i  - m o z y r s k i  p i s a r z e  Z i e m s c y ,  o r a z  

w  m i e j s c u  z m a r ł e g o  p o d s ę d k a  i h u m e u s k i e g o  P t u  

p r z y d a n i ,  A d a m  I V i e l u b o w i c z  p i ń s k i ,  W i k t o r  J a ­

b ł o ń s k i  S ł u c k i  i  n a o s t a t e k  F r a n c i s z e k  K o p e r n i a k i  

P i z e c z y c k i  p o d s ę d k o w i e  p o w i a t o w i  Z i e m s c y ,  b e z  

ż a d n y c h  w y m ó w e k  n i e o d m i e n n i e  n a  d z i e ń  4 o k t o -  

b r a  1 8 2 0  r o k u  d o  f u n d u m  m a j ę t n o ś c i  P o d ł u ż a  

z j e c h a w s z y ,  k o m p l e t  s ą d o w y  z  t r z e c h  o s ó b  z ł o ż y ć  

s i ę  p o w i n n y  d l a  z u p e ł n e g o  u k o ń c z e n i a  t a x y  i  e x ­

d y w i z y i  d ó b r  S z a ł u c h o w s k i c h  n a  s a t y s f a k c j ą  j e ­
g o  k r e d y  t o r ó w  o d d a n y c h  p o d  o d p o w i e d z i ą  z  w ł a ­

s n y c h  f u n d u s z ó w  d l a  k r e d y t o r o w  z a  n a r a s t a n i e  

p r o c e n t ó w  z ł o ż y l i .  D l a  z a s k u t e c z n i e n i a  c z e g o  s ą  

p o s ł a n e  d o  p r z e z n a c z o n y c h  n a  t ę ż  e x d y w i z y q  u -  

r z ę d n i k ó w  u k a z y ,  o  j a k o w y m  t e r m i n i e  i z b y  w s z y ­

s c y  k r e d y t o r o w i e  i  r ó ż n e g o  t y t u ł u  p r e t e n s o r o w i e  

z e s z ł e g o  J o a c h i m a  S z a ł u c h y  b y l i  ś w i a d o m e m i ,  i  

n a  o n y  z  d o w o d a m i  s w o j e m i  d o .  S ą d u  e x d y w i -  

z o r s k i e g o  p o d ł u z k i e g o  p o d  u t r a t ą  r z e c z y  n a  s k u ­

t e k  z a s z ł e j  u p r z e d n i o  r e m i s s y ,  s a m i  l u b  p r z e z  u -  

m o c o w a n y c h  p l e n i p o t e n t ó w  s t a w i l i  s i ę ,  o  t ć m  d o  

G a z e t  K u r .  L i t .  n i n i e j s z a  a w i z a c y a  p o s y ł a  s i ę .  

R o k u  1 8 2 o  m c a  j u l i i  l y  d n i a .
S e k r e t a r z  G r z e g o r z  B o r o d z i c z .  A n t o n i  J o d ­

k o  K o l i e g .  R e g .

\  . , ,  ł
W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

1 .  N a  p o w r ó t  d o  s w e g o  k r a j u  p r z e z  k r ó l e s t w o  

p r u s k i e  d o  m i a s t a  B r e m e n  t a m e c z n y  m i e s z k a n i e c  

C h i r u r g  L a z a r u s  J a k ó b ,  z  ż o n ą  R e b e k ą ,  s y n e m  M a r ­

k u s e m  i  c ó r k ą  Z o f i ą  p r z y b y ł y  d o  W i l n a  z a  p a s z ­

p o r t e m  z  K r ó l e w c a  d a n y m  o d  r z ą d u  p r u s k i e g o .

1 D o  k r ó l e s t w a  p r u s k i e g o  o b y w a t e l  p o w i a t u  

r o s i e ń s k i e g o  K a j e t a n  Z a b i e ł o  z  G r z e g o r z e m  M o w -  

c z a n o w i c z e m  d o  w ó d  z  j e d n y m  s ł u ż ą c y m  J a n e m  

B a c e w i c z e m ,  n a  r o k  j e d e n .

3 . D o  P r u s  i  S a x o n i i  o d e s k i e g o  1 g i l d y  k u p ­

c a  J o w e l a  M ó s z k o w i c z a  K o m i s i o n e r  w i l e ń s k i  m i e s z ­

c z a n i n  M o r d a c h  S z l o r n o w i c z  M a i z e t  n a  m i e s i ę c y  

d z i e s i ę ć .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. g i:

Oświadczenie* 
a. E x c e rp t rem anifestu z protokułu  potocznego  

Z iem . P h i wileńskiego w  dacie n izey  w yrażaj ącey 
się zapisanego i tegoż czasu  pod  pieczęcią  urzędo­
w ą Z iem ską  tegoż P tu  jest wydań.

R oku  icyjo miesiąca ju lii 23 dnia. P rzed  akta­
m i Z iem . P tu  W  den. stawając osobiście W J P . M i­
chał K ottłubay -kassyer kom m issyi R adziw ił. rerna- 
nifest n iz e y  w yraża jący  się wpisać do protokułu  
m n ie jszeg o  p o d a ł, który tak się w yra ia . Im ieniem  
JO . Xięęia "Ludwika R a d ziw iłła  O rdynata  Kleckin- 
go i Dawid gródeckie go orderow kawalera przeciw ­
ko J J f V f f L  K onstancy i z  X ią żą t R adziw iłłów  Czu- 
dowskiey kap ii. gw ardyi R ossyys. i A nnie z  X X ą t  
'Radziwiłłów Lubańskiey półkownikowey woysk PoL  
Z powodu w im ieniu tychże oświadczenia, w dodatku 
do  Gazet Kur. L it. N .  81 roku ninieyszego  1820 
•umieszczonego, rernanifest w  n astępnej treści czyn i 
się. Z e sz ły  JO. X iiyie Jó ze f R adziw iłł ta yn y  so- 
w ietn ik W ojew oda  Trocki pó stracie syna swego 
K lęcia  Antonie go R a d ziw iłła  aktualnego stanu so- 
w ietnika nie m ając w lin ii  m ęzk iey wprost pocho­
dzącego siikcessora, a w idząc dobra swoje z ordy­
now ane i  ałlodiaine dlugąm i antecessorsikiemi i w ła- 
snem i znacznie obciążone, dla przecięcia sprzeczek  
■uróść mogących, jakaill& ść fu n d u szu  macierzystego  
■córkom należy objaśniwszy z a z dóbr zor dymowa, 
nych stosownie do aktu ordynac ji, z  dóbr zaś allo- 
dialnych nad proporcyą  nawet massy possagi tym ­
że córkom przeznaczyw szy , ogólne też swe dobra zor- 
dynowane i allodidlne bez w yją tku  n a jm n ie js ze ­
g o  długam i obciążone wiecznością przez szczególny  
c ffek t d p rzyw iązan ie  delato-rowi JO . K ięciu L udw i­
kowi Radziw iłłow i rodzonem u synowcowi dokum en­
tem  1811 apryla  12 datow anym  i tegoż raku m aja  
2 p rzed  aktami Z iem . P tu  Słuckiego p rzyzn a n ym , 
zapisał, darował, aktorstwa swego zrzek ł się, iritro- 
mitawaĆ się do dziedzictwa natychm iast dozwolił -a 
■sobie r z ą d  do życia  swego zachow aw szy p& ze jśc iu  
swojem w aktualną posessyą objąć i według upodo­
bania rzą d zić  bez Ładney Jcondycyii warunków d e ­
wiatorowi JO. K lęciu Ludw ikow i R adziw iłłow i >dozwo­
l i ł; po 'takowym praw nie naśtałym  dokumencie i  
w w iązaniu urzędowbm pom ierdonyJO .Kiąze Józi / R a ­
dziw iłł IVojewoda Trocki przyw a lony w iekiem  1 cię­
żaram i niebędąc w stanie u trzym ania  rzą d u  w  do ­
brach wiecznością odstąpionych  . posessyi tychże  
dóbr do życia  excypowaney delator owi JO .Xięc:u L u ­
dwikowi Radziw iłłowi ordynatowi skutkiem pow yż­
szego dokumentu zrzekł się dowladania i  pobiera­
nia  iritrat bez żadney przeszkody rod siebie, córek i  
kogokolwiek: oddał a ty lko  z  in trat rzeczonych dóbr 
na u trzym anie  i  opędzenie potrzeb swoich do koń­
ca życia swego corocznie po zł. Pol. hb,000. dla có­
rek zaś JJOO. X X c ze k  A n n y  i Korisiancyi łiadzi- 
wiłłówień wówczas w panieńskim  stanie zostających  
do w yyścia za m ą ż każdorocznie zł. Pól. 40,726 oby 
źa łcy  deltor JO. K iążę  L udw ik  R a d ziw iłł w pew nych  
term inach opłacał zastrzeg łszy , w  niedotrzym aniu  
tych szczególnie -warunków upadek rezy  gnący i p rze z  
dokument 181.2 apryla  18 w zajem nie postanowiony  
tegoż roku m aja  20 przed  aktam i Z iem . Słuckiemż 
p rzyzn a n y  zawarował. Zadość czyn iąc woli i posta­
nowienia stryja swego JO. Xvąże L udw ik  R adziw iłł 
ordynat Kiecki i Dawidgrocki objąwszy dobra nie- 
tylko  .temuż stryjowi do zeyścia jego , ale nawet cór­
kom  JJOO. Xiqzruczkom danie i K onstancy! R a-  
dziwiłłównów a ż  do zainażpćyścia piSnktualnie za- 
determ inowane sum m y opłacał, o co skargi niebyło 
i  n ie m a ; po obraniu zaś stanu przez t rchże JJO O. 
XięŻniczck posagi przeznaczone w y p ł a c i ł :  jak jirze- 
konywają kwieiacye wiecz\ te z wyposażenia. T aką  
więc koleją gdy■ JOO. X X t z k i  R od iiw iłłów ny Kon- 
stancya w  zam ężciu Czud wska k ip/ł. gw ardyi R os- 
syyskięy i  A n n a  w  zamężciu Lubuńska woysk Roi. 
półkown. w yd zia ł dnstattczny z funduszów  oyczy­
stych i m acierzystych odebrały , i gdy deltor JO . 
X ią żę  L udw ik  R adziw iłł O rdynat K ltck i i Dawid- 
grodecki zadość obowiązkom przez dobroczynnego  
stryja w łożonym  względem  córek jego, dopełnił, a  
Celem zaspokojenia -wierzycieli dla układów ostate­
cznych  ńa  dzień  1 ju lii  bieżącego roku ogłoszeniem

w Gazetacjt Kur. L it. do K iecka zaprosił, J l f 7. Kon-  
stancya  z  X ią żą t R adziw iłłów  Czudowska kapit. i  
A nna  z  X ią ż ą t R adziw iłłów  Lubańska p ó łko w ., nie­
wiadomo delatorowi c zy  instynktem  swoim, c zy li  
n ieprzy jaznych  oscb usiłując nad zerw aniem  u k ła ­
dów  z  w ierzycielam i zb liżo n ych , oświadczeniem  
p rze z  niejakiegoś Stanisław a Jagielskiego podpisa- 
nem w gazetach  K u ry  era L it. N .  81 umieszcza nem , 
datę pierwszego dokum entu  1811 apr. 12 Zacyto­
wawszy, a w yrazy  z powtórnego dokum entu re zy -  
gnacyynego  w przerw a n ym  sensie, i w  innem  zn a ­
czeniu, p rze z  etc. etc. etc. p o łą czyw szy ; hasłem  ja ­
koby nieuskutecznienia warunków  p rzez  zeszłego  
JO . X ięcia  Józefa  R a d zw iłła  W ojew ody Trockiego  
w łożonych , a p rzez  dellatora ja ko b y  przy ję tych , 
upadek tranzakcyi ogłosili i  sukcesorkam i siebie a l-  
lodyalnych dóbr urnianowali, takie oświadczenie czy-  
tając kto w ie o dokum entach p rze z  zeszłego J O . 
X ięcia  Jó ze fa  R adzw iłła  W ojew ody Trockiego p o ­
stanowionych , i kto zna  m yśl ustaw, pewnie nie za ­
trw oży się, do układów p rzys tą p i, c zy li  o kupno dóbr 
będzie traktować, lecz aby przeciw nie u m y sły  nie-  
odstręczyło, delatora JO . X ięc ia  L udw ika  R a d z i­
w iłła  ordynata n a  n ieprzyjem ne koszta n ienaraztło; 
zm uszony odpow iada, że  praw o statutowe w  a r ty ­
ku le p ierw szym  z  rozdzia łu  7 każdem u wedłe swe­
go upodobania r zą d z ić  m ajątkiem  dozw ala p r z e z  
słowa „ U daw ujem y, iż  wolno każdem u im iona  swe 
o jczyste  i  macierzyste wysłużone i  kupione i ja k im ­
kolwiek obyczajem  nabyte etc etc. wedle woli i  m y ­
ś l i  swey oddać, przedaw ać, darować, zapisać, za­
stawić a  bo od dzieci od  bliskich oddalać w ed ług  
■'baczenia swego tym  szafować e t c X . e  a k t o rd y­
n a c j i  dom u X iążętow  R adziw iłłów  konsty tucyą  i 58<) 
roku  w praw o zam ienim y a  ukazam i JSayw yższem i 
zatw ierdzony p r zy  p łc i m ęzkiey dobra zordynow a-  
ne n a  w ieczne czasy zostawując, posagi pew ne d la  
p łc i żeńsk ie j p rzeznacza  , ze  na tych  zasadach  
zeszły  JO. K iąże  J o ze f  R adziw iłł W ojew oda Troc­
ki ordynacj ą  kiecką  i  daw idgrodecką tudzież allo- 
dyalne debra w m iń s k ie j  gubernii sytuow ane,dela ­
to r  owi JO. K iażęciu  Ludw ikow i R adziw iłłow i synów-* 
cowi swemu n a  wieczne oddając cza sy  i  następcą  
p rze z  dokum ent pierw szy w y ż e j  cy tow any stano­
wiąc, m im o onera znaczne na  tychże dobrach do  
zniesienia żal. delatorowi ostawujące się dla córek 
sw ych JW b V . W iktoryi H rabini z  K ią żą t R adzi­
w iłłów  'Niesiołowśkiey jen era ł m ajorow ey w oysk  
poi. A n n ie  i K onstancyi X ią żn iczko m  R adziw iłłów ­
nom w panieńskim  stanie w  ów cza s będącym  p o  
5oo,ooO zł. poi. w  posągu i  w  w ypraw ie za kr  eśliw­
szy , do w yp ła ty  .JkV, N iesiołow skięy jęnera łow ey  
restancyi a X iężniczkom  całości gotow izną lub zie­
m ią  w  p ro p o rc ją  od summ procentu pom ienionych  
w ypadającego, JO. X iążęcia  Ludw ika  R adziw iłła  o r ­
dynata  zobow iąza ł, a  na przyp a d ek  nieuiszczenia  
żadnego w arunku  m ep o ło ży ł7 w  pow tórnym  zaś do ­
kumencie resignationis do a k tu a ln e j posessyi i  p o ­
bierania in trut delatorowi JO. X iążęciu  Ludw ikow i 
R adziw iłłow i ordynatow i dobra zordynow ane i  
allodyaine postępując; w td a rze n iu  niedostarczenia  
■sobie do zeyscia a córkom  do zam ążpóyścia  z  sum m  
:z in łra ł excypow anych upadek tylko  dokum entu re- 
.signationis, a  zwrót posessyi do m omentu życ ia  z a ­
m ierzy ł ; że delator w czasach kry tycznych  dobra 
objąw szy lubo żadnych  in tra t niepobierał i  niem ógł 
mieć, wszelak wolę stryia  łaskawego exekw u ją cy 
sum m y zapowiedziane na potrzeby jego po m om ent 
zeyścia, a córkom do zam ążpóyścia dostarczał, p ó ź­
n ie j  zaś po obraniu stanu tychże córek possagi u -  
spokoił, a tym  sposobem zadość postanowieniu s try -  

. jowskiemu uczyn ił, że zeszły  JQ . X ią że  W ojewoda  
Trocki i J W . Jenerał M ajorow a Niesiołowska  
o niedopełnienie kondycyow delatora niem anifesto- 
w ali i nie skarżyli, podobnież JO O  X iężn iczki w y­
szedłszy za  m ąż ; z  odebrania wyd. i  iłu sobie p rze ­
znaczonego praw nie zakw iiowaw szy do roku n in ie j­
szego m ilczeli, n igdzie  o to  nie ża ląc się wolę o y- 
ca swego nilegity mow ali, że  z tych  objektów p r z e ­
ciwko praw nie nastałym  dokumentom i  dowodom  
w yszczególnionym  ja k  oświadczenie J W W .  C zu- 
dowskiey kapitanow ey i  Lubańskiey półkow nikow ey



na irry tu cya  interessów delatora JO. X iążęcia  Or­
d y  na Kleckiego i D aw id grodzkiego bez żadnych za­
sad fest rzucone', tak u> św iatłych sentym entach i 
przed  obliczem praw a żadnego znaczenia  nie z n a j ­
dzie■ U tego R em an’festu  podpis u> protokóle jest 
tuki. Takow y łiem aw fest jako  proszony podpisuję. 
M ich a ł Kottłubay Kassier Komis. R adziw iłłów skiey. 
Zgodziłem , Jan  Z ienkow icz W  Heń. Z ie m . Regent.

° Z  woli S  .du zaśw iadczam  że takowe oświadcze­
nie podane bydź może do gazet. Reg. Z ienkow icz.

2 E x c e r p t  ośw iadczenia z  'p ro to kó łu  'potocz­
nego Sądu Gł. departam entu  2go  ,gubern ii m iń ­
s k ie j  w dacie n iże y  w y ra żo n e j zapisanego a 
w  ty in że  roku  m c a  aprila  óo cłm a. p od  .pieczęci-ą 
u rzędow ą stron ie .je s t 'w ydań.

R o ku  1820 m ca  ‘ aprila  2 9 dm  a, n a s a d z ie  
Jego Im p era to r  sk iey  M ości g łó w n ym  departam en­
tu  2go gubern ii m iń s k ie j  s ta n ą w szy  osobiście 
Siar. Jewna A bram ow icz T serłin  1 g ild y  kupiec  
i  obyw atel Słucha, ośw iadczenie .‘poda ł do za p i­
sania  w  pro toku le  ‘dla um ieszczen ia  onego w g a ­
ze ta ch  K u ry  er a L it. w  takow ych w yrazach , sto­
sownie do p ierw iastkow ego  tpod rokiem  1811 jb ra  
a g zapisanego, p r z e ze m n ie  w Z ie m . P tu  słuckie­
go ośw iadczenia , n iżey  p o d p iśd tiy  -celem zaw iado­
m ien ia  publiczności w yra ża m  :n astępn ie . -P row a­
dzen ie  handlow ych ‘i  d r u g ie jy ń d iu r y  Iń teresso w  
w  kra ju  Im p e ry i tu d z iez  i za  gran icą , ja k  n ie ­
było  i bydź nie m oże w yp ełn io n ym  p r ze z  ośw iad­
cza j ącego się osóbistosć ‘ta kże  za  'g ra n icą  i w ie- 
lo licznyc/i m ie jsca ch , tak  te ż  sama po trzeba  w y ­
m a g a  .ko n ieczn ie  u trzym yw a n ia  słu g  tpod n a zw i­
skiem  p len ipo ten tów , -p rzyka sz  c z y  row  i in n e j  na ­
tu ry . W ie  to dobrze ośw iadczający się, iż  m a jąc  
sw óy w ła sn y  a d o sta teczn y  fu n d u s z , 'na życ ie  i 
obrót in teres Sow, 'nikom u nic d łu żn ym  nie je s t,  'a 
zosta jąc  w  obow iązku polegać na swoich sługach, 
chociażby n iespodziew ał się, 'aby -c i i , s łu d zy  na  
z łe  u żyw a ć m ie li pow ierzonego  im  za u fa n ia , za ­
c iągać oraz m ie li k r e d y ta , lub zakazane i nie- 
kleym ow ane p ro w a d zić  tow ary , jed n a kże  g d y  chę­
ci "ludzkiej do szkodzen ia  p rzew id z ieć  je s t niepo­
dobna, dla tego ośw iadcza się Jew na A bram o­
w icz Jse lm  1 giddy K upiec, z e  'w ogólnych .pleni­
p o ten c ja c h  sługom  -swym  daw anych  -i -dawać się 
m a ją cych , n iepozw a la ł i nadal pozw alać niebędzie, 
aby jeg o  p len ipo tenci i p r z jk a s z t z y k i  m ogli n a  
je g o  - im ię  za c ią g a ć  d łu g i i zakazane -lub nie- 
kleym ow ane p ro w a d zić  'to w a ry , lecz owszem je ś li­
by w ym a g a ła  p o trzeb a 'cza sem  zaciągać ja k ie  kre­
d y ta  , że  w  p len ip o ten c ja ch  kom ukolw iek -da­
w anych  , w y ra ża ł zaw sze i l o ś ć ‘a  naw et i sam e­
go w ierzyc ie la  , 'a -tćikze i nadal same pó ti zebne 
ty lko  r ze c zy  w yra ża ć  assekui u jąć, że innych  p le  - 
nipotencyow  niebędzie i to urzędow m e p r z y z n a ­
nych  w ydaw ał kom ukolw iek, ja k  ty lko  z  wyr a że ­
n iem  kred ytu  p o tr ze b y , jeg o  wielości i u kogo ta­
kow y za c ią g n io n jm  bydź m o le , a  n a  przec iw ne  
zd a rzen ie  jeś lib y  czy  to tera z , c zy li  w naśtępność  
rńiały~siq po ka za ć  ja k ie , chociaż się n iespodziew a, 
k r e d y ta , że  otiych n ie p r z y jm ę  i to co nad za ­
kres p le n ip o ten c ji zrob ionym  będzie za  n iew ażne, 
dopiero, oraz w naśtępność n ie ty lko  -ogłaszam, lecz 
nadto g d y  n ieukontentow anie m ych  n ieprzy jac ió ł, 
albo czasem  łakom a chęć zysku  poddyktow ałaby  
ja k ie jk o lw ie k  osobie p row adząc w granicę^ 1 sa  
granicę to w a ry  p o życza ć  m ego im ien ia , ośw iad­
czam  się nayuroczyściey , iż  każdego k toby się na­
zy w a ł m ym  p rzy k a że zy k ie m  a n iem ia ł odem nis 
w yraźne,v i p r z y z n a n e j  p len ip o ten c ji, Uważam za  
szkodliw ego m n ie , oraz c a łe j  pow szechności, i 
dla  tego  każdego z  obyw ateli o pokazan ie  mego

pełnom ocnictw a nietylko upraszam,, lecz nadto k ła -
by się c zy n ił bydź m oim  p rzy k a żc zy k ie m  a nie- 
oka za ł pełnom ocnictw a z a  p o d e jrza n eg o  rozum ieć  

•dozw alam , i każdem it p ra w n ie  prozekw ow ać do­
zw a la ją c  dla p o w szech n e j o tćrn. w iadom ości to  
oświadczenie pow tórn ie  zap isu jąc , do g a ze t K u rye-  
ra L it .  podata. U  tego ośw iadczenia podpis ta ­
kow y Jew na Abram ow icz Ise rlin  kupiec 1 g ild y .

G rzegorz B oro d zicz  T y t.. Sow iętr.ik S ekretarz  
Sądów Gł. M iń . -departam entu  2gó.

C zyta łem  św iadczę P a w eł M niszew ski Pieg. 
Sądu Gł. D epar. ago G ubernii M iń s k ie j .  '

Fioku 1820 ju l ii  15 -dnia takow e oświadczenie  
‘m oże R ed a kc ja  K u ryera  L it .  p r z y ją ć  clo druku.

K arol R om anow icz Sędzia  G rodz. P tu  W ile ń .

U  w  2 a d o m i e n i e.
N .  Od W ileńskiej Skarbow ej Iżby, dożyw o­

tn im  posessorom dóbr skarbowych w wileńskiey g u - • ' 
bernii sytuowanych. N a  mocy prawideł na za ­
rządzenie dóbr skarbowych izbie skarbowej o'd 
Rządzącego Senatu i M inistra  skarbu grzedpisa- 
nych postanowiono j e s t : aky każdy  dożyw otni 
posessor dóbr skarbowych dwa ra zy  na rok i m ia­
nowicie ha i dzień ja n u ą ry i i t  ju l i i  p rzy sy ła ł  
do izby śkafbówey Urzędowe świadectwo poświad­
czające o życiu  jego  i o ilości la t» 'Chociaż ta ­
kow ym  postanowieniem izba skarbowa pokilkakro- 
linie zaczyniając od 1811 roku zawiadam iała  | 
‘tychże gosessorów przez sądy N iższe  Ziemskie i 
przez  Gazetę Litew . K uryera , lecz g d y  to Za­
wiadomienie życzonego nie pow zięło skutku, i je -  
•dni z  panów possesorów dotychczas jeszcze nie 
przedstaw ili o życiu swoim świadectw, d rudzy  zaś  
przesyła li takowe nie zachowując w tym  przed- 
pisaney ogólnemi prawami form alności; dla ‘tego  
izba Skarbowa L it. W ileńska zrobiw szy z tćm ra­
zem rozrządzenie na odebranie dóbr dożywotnich  
od tych, którzy świadectw o życiu swoim nietprzy- 
■'słali, podaje do wiadomości o to już po raz osia- , 
kn i zostających jeszcze dożywotnich dóbr Skar­
bowych je y  w iedzy possesoćów i dysponentów ich, 
że je że li którego roku na pierw szy ja n u d ry i i / 
'dzień mca ju li i  nie lę d z ie R a ż  izba m iała urzę­
dowego 'z G rodu lub Ziem stw a wydanego świa­
dectwa o żyćiu  którego bądź z dożywotnich pos- 
sesorów, to natychmiast na mocy zaleceń od w y ż ­
s z e j  zwierzchności j e y  danych, majątek we w ła­
daniu takowego zostający odebranym i powróco- 
nym  do skarbu będzie jako  własność jeg o  zosta­
ją ca  w ręku tymczasowego niespelniającego zaleceń 
rządu posstsora. P r z y  tym  zawiadamia, że ód pos- ; 
śesorów mieszkających w obcych guberniach p rzy -  
ijętym będzie żadow od  o życiu  ich ikom m um kacya  1 
'tamecznego gdziepossesór ciągle mieszka gubernidl- | 
nego R ządu  lub którejkolw iek tam ecznej guber-  
‘nialney juryz'dykey  1, a ó d  tych którzy przebywa­
ją  za granicą poświadczenie, według przedpisań 
kraju w którym przebywa. Sowietnik Kotkowski. 
'Stola N aczo ln ik  Okołowicz. Justyn  <Z d z ito w k -  
•chi Sekr. Gubs-rński

W yjeżdża ją  za granicę.
2 Do Austryi, Prus i, Saksonii wileński m iesz­

czanin starozaikonny Szewel Leybowicz Szloiberg  
z furm anem  Zelm anem  Ickowiczem Iflodem na  
miesięcy 10. _ _ _ _ _ _

2 W ileński obywatel Leyzer Hirsibwicz Bro- 
zowicz z zięciem K iw tlem  Johelowiczem jzapiretn  
do Prus i Saksonii, na miesięcy 10.



D O DATEK DRUGI DO GAZETY KU RY ERA  L IT E W S K IE G O ,  N. 91.

W ilno  dnia  5o Lipca  v. i1. 1820 roku.

O U T> H B A E II I E.

t lo  noBe^bniio ETO IIM nEPA TO P-  
CKAFO BL1C0 TECTBA I4l',CA PEBSI­
TA , II o/d) bo t: ripoBiasiracHoe Kommh- 
cioHepćuiBO Ouiąb/iBHat o PUmioBCKaro 
Kopnyca oGbflB/iaenib: im o  na nocmaB- 
ny 4/1H cero Kopriyca upoBiaiinia cb 
i -ro  FenBapa iS a s-ro  tio i -e  PeHBapa 
1822 ro#a, a mann >ne 11 iubuiBOBb, na- 
3Hauenbi cab^yioiii,’13 epoim 4/ia mop- 
roBb: Bb MhhckG 21, 22 u 24 CemnH- 
6pa (5, 4 11 6 OKuni6pa); rifepemopatKH 
27, 28 n 5o CeHmaópa (9 , 10 n 12 
OarnabP3)- En B nab ab 27, 28 n 5o 
CeHmabpa (9, jo  h 12 OumaGpH; ne-  
pemopjKHH 4 , 5 n 7 ( 16, \rj u ig)
Oiuna6pa, Bb rpÓ4iib 4 , 5 n 7 (16,
17 u 19) OarnaSpa; nepemopajHH 11, 
12 h i 4 (25, 24 u 26) morojKe Ojjtiui- 
6pa. Bb Eb/jocmonb 11, 12 h  i 4 ( s 5, 
s 4 h 26 OKrna6pa; nepćmopjRKH 10,
18 n 21 Oamabpa (27, 5o Ouraabpa n 
2 Hoa6pa). Bb /Knirioampb h  Bb Bap- 
waBb 15 , 18 h  2J OKrnabpa (27,, 5o 
Oamabpa h  2 Hoabpa); nepemopaum  
2Ó, 26 u 29 Oumaópa (6, 7 h 10 Ho- 
BÓpa.—  Toprn 6y a y mb npon3B04nni- 
c a :  Bb Bapinanfc Bb KopnyćuoMb IIpo- 
BiaHmcKOMb KoMMHcioHepcrneb, bu Eb- 
.nocmoKb Bb O6/iacmH0Mb Upas/ienin; 
a Bb rpoAHb, Bh/ibhE, Mnnchb n /K11- 
moMnpb, ub maMoliiHHXb Ka3euHbixŁ 
Ilaaaraaxb.

H a  cin c p o K H  B b i3b i B a r o m c a  me/ia- 
lomie R b  m o p r a M b  c b  3ą K O H H M M u  3a -  

^ jo r a M H ,  n a  c e n  p a 3 b  B b  n a m y i o  u a c m h  

n p o m n e y  n o ą p n a a .  3 a 4 a n i K n  b y ^ y n i b  

B b i 4 a n b i  H e M e 4 7 i b n H o  n o  s a K / n o n e m u  

K o n r n p a K m o B b  ,  4 0  u a m o ń  u a c m n  n o -  

4 p a 4 H Q M  c y M M B i  n o 4 b  o c o G b i e  3a / i o r n ,  

HCKJi iona f l  o 6 m e c n i B e H H b i x b  o  n i  b  / ^ b o -  

p n H c n i B a  n o c n i a B O K b ,  r o h  o c r n a i o r n c a  

;Ha 04H0Mb 4 0 B b p i n .  D y i a n b  n  K0H4H- 
i g n ,  n o  KOHMb 6 y 4 y m b  n p o n 3 B 0 4 n m b -  

ca i n o p r n  u  n o c n i a B K n ,  p a 3o c / i a u b i  y a i e  

Bb Ka3eHHŁią Tlałambi n nj'G.mHuo Bb 
O H b i X b  6 y 4 y p i b  o m a p b i f u b j ;  a  H c n H e / m -  

rn e^ ib H h JH  B b 4 o i u o c n i n  o  n o n i p e G n o c m n ,  

B b  c . n b 4 b  3 a  c h m u  m j y j a  >Ke G j ^ y j n b  

n p e i j p o B O H { 4 e H b j ;  c e e p b x b  m o r o  mb m e  

ELanb n KoH4npin cooGineHbi n 4 150- 
p a H C K H M b  I I p e 4B04H m e ^ a i n b  u b i i n e y n o -  

W H H y m b i x b  r y G e p n i ń ,  y  n o n x b  b c a k o -

O B W I E S Z C Z E N I E .

Za Rozkazem JEGO CESARŻEWI- 
C Z O W SK IE Y  MOSCE, Polowe Pro-  
wiautskie K  o mm i s si o n i e r s t  w o Oddziel­
nego Litewskiego Korpusu ,  obwieszcza 
ninleyszónl; iż na dostawę dla tegoż 
Korpusu  prowiantu  z dnia lgo Stycz­
nia 1.821,, pp dzień iszy, Stycznia 1822 
reku,  niemnięy po trzebney  ilości wor­
kó w ,  przeznaczone zostały następuią- 
ce t e n n in a  t a rgów ,  w Mińsku 21, 22 
1 34 W rześn ia  (5, 4 i 6 Października); 
dobicie onych 27 , 28 i 5o W rześn ia  
(9, 10 i 12 Października). W  W iln ie  
27, 28 i 5o W rześn ia  (9, 10 i 12 Paź­
dziernika); dobicie onych 4 , 5 i 7 (16, 
17 i 19) Października. W  Grodnie 4 , 
5 i 7 (16, 17 i 19) Października; dobi­
cie onych 11, 12 i i 4  (2 5 ,  2 4  i 26) t e ­
goż miesiąca. W  Białymstoku 11, 12 
i i 5 (2.5, 24 i 26) Paźdz ie rn ika ; a do­
bicie onych i 5, 18 i 21 Października 
(27, 5o Października i 2 Listopada). 
W  Żytom ierzu  i w  W arszaw ie  i 5, 18 
i 21 Października (27, 5o Październi­
ka i 2 Listopada); dobicie zaś ta rgów 
25, 26 i 29 Października (6, 7 i 10 L i ­
stopada). — T arg i  agitowane będą:  W 
W arszaw ie  w Korpusowem  Prow ian t-  
skierri Kommissyonierstwie, w Białym­
stoku w Obwodowym Rządzie , a w 
Grodnie, Wiln ie ,  Mińsku i Ż y tom ie ­
rzu  w tamecznych Skarbowych Izbach,

, \
Na powyższe te rm in a  wzywa się 

życzących targować się , aby przybyli  
z p raw nem i kaucyami,  na t e n  raz pią­
tą  część przeciwko podradowey sum­
my wynoszącemi.—  Zadatk i  wydane 
niez włocznie zostaną po zawarciu kon­
t rak tów,  także do p ią tey  części podra­
dowey summy- i za osobną kaucyą, wy- 
iąwszy ogólne od Obywateli  dostawy, 
k tóre  pozostaną na sczególnym k u n i m  
kredycie. — Plan i Kondycye na mocy 
których będą agitowane ta rg i  i dosta­
wcy , są iuż przesłane Skarbowym Iz­
bom, i w  nich publicznie ogłoszone 
będą; a wykazy o potrzebie  ilości p r o ­
duktów , natychmiast  tamże koinmu- 
nikowane będą. Oprócz tego, też  Plan 
i Kondycye rozesłane zostały do każ­
dego Powiatowego Marszałka wzwyż 
wsponmionyeh Guberniy, gdzie każde-



My JKeaaiomeMy BcmynHm& bb  m op ru , 
MOjkho oHbie ; h oeo6o m oro
mowho BH^bmb ceń n^aub u KohahijUi 
BO BCBKOe BpeMH BB KopnycHoiui, ITpo- 
BiaHiucKOMt KoMMHcioHep^mBb BbBap- 
sriaBb.

O eepB-IIpoBiaH m M eflcm epT,
CKpebuipuii.

n p H cyacm B yiom ifi sa HwieHa 8 KAacca
EyAarnoBH4&.

lLaem> KoMMHcioHepcniBa g KAacca
KauKOBCuiik

CeKpemapŁ TyASKt.
. '  )  ■ r :  ' '  '  ■ ’ "  V '  '  \

m u m aiącem u chęć wchodzić w taro* 
wolno ie przeyrzeć. Nadto można 
każdego czasu przeyrzeć  takow e P lan 
i Kondycye w W arszaw ie  w Połow em  
Prow iantskiem  Kommissionierstwie,

Oryginał podpisali:

O ber P ro w ian tm iey s te r  Skrebicki.

Zasiadaiącyza Członka 8 kl. Bułatowicz,

Członek Kóm m issyonierstwa g klassy
Kaczkowski.

Sekretarz Hułak»


